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 -j  t  _  £  —  . W  ek sped . m iesięczn ie 7 9 g r. z o d n o sze -

rzeupiaicu n ie rn p rzez p o cz tę 2 1 g r. w ięce j. W  w y 

p ad k ach n iep rzew id zian y ch , p rzy w strzy m an iu p rzed sięb io rs tw a , 

z to żen ia p racy , p rze rw an ia k o m un ik acji, abo n en t n iem a p raw a  

żąd ać p o zate rm in o w v ch d o starczeń g aze ty , lu b zw ro tu  cen y ab o n a 

m en tu Z a d z ia ł o g ło szen io w y R ed ak c ja n ie o d p o w iad a . R ed ak to r  

p rzy jm u je o d 1 0 -1 2 . N ad esłan y ch  a n ie zam ów io n ych  ręk o p isó w  R e 

d ak cja  n ie  zw raca i n ie  h o n o ru je . R ed ak c ja  i ad m in is tracja  u l. M ick ie 

wicza 1. T ele fo n  80. K o n to czek o w e P . K . O . P o znań 2 0 4 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

O  n ln  o  -»  • Z a o g lo sz . p o b ie ra s ię o d w iersza m m . (7
W y1 Uo ł c  fl i Cl i łam .) 1 0 g r., za rek lam y n a s tr . 4 -lam . w  

w iado m o ściach p o to czn y ch 3 0 g r. n a p ie rw sze j s tr . 5 0 g r. R ab atu  

u d z ie la s ię p rzy  csęs tem  o g łaszan iu . ,0 ło s W ąb rzesk i* w y ch o d z i 

trzy razy ty g o d n . i to : w p o n ied z ia łek , śro d ę i p ią tek . P rzy sąd o -  

w em  ściąg an iu n a leżn o śc i rab a t u p ad a . D la sp raw  sp o rn y ch je st  

w łaśc iw y S ąd w W ąb rzeźn ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rzep isan e  
m ie jsce o g ło zzeaia ad m in is trac ja n ie o d p o w iad a . W y d aw n ic tw o  
zastrzeg a so b ie p raw o n iep rzy jęcia o g ło szeń b ez p o d an ia  p o w o d ó w

N r. 1 4 WsglbrGolub, w to rek d n ia 4 lu ty 1 9 3 6 r . R o k 1 7

iiieioci wiooa si Polsce 
A K C JĘ  S Z K O L N IC T W A g

/O RliilORÓ® itotfeh
ce lu  u czczen ia 2 5 -lec ia w alk i o  szk o łę | N IE M IE C K I R U C H  T R A N Z Y T O W Y P R Z E Z  P O L S K Ę  B Ę D Z IE  6 -teg o L U - 
p o isk ą . M a o n b y ć p rzy p o m n ien iem ,| T E G O  B R W S T R Z Y M A N Y W R A Z IE  N IE Z A P Ł A C E N IA  Z A L E G Ł O Ś C I  
ze  ch o c iaż  P o lsk a  je s t w o ln a  —  to  jed -" 3 
n ak w ie lu P o lak o w , p rzeb y w ający ch  
p o za g ran icam i k ra ju o jczy steg o , 
c iąg le je szcze w alczy ć m u si o zach o 
w an ie sw ej p o lsk o śc i, c iąg le b ro n ić  
p rzed w y n aro d o w ien iem . —  M eto d y ! 
s to so w an e  d o  n aszy ch  ro d ak ó w  n a  o b 
czy źn ie często b y w ają o stre , b ez 
w zg lęd n e , jak  n p . w  C zech osło w ac ji i 
n a L itw ie. W  ty ch zaś k ra jach , w  
k tó ry ch  P o lak o m n ie zab ran ia s ię ' 
jaw n ie  u częszczać d o  p o lsk ie j szk o ły , 
zn ów ” s to su je s ię in n e m eto d y , in n e]  
ch w y ty w y n arad aw ia jące .

W alk a o p o lsk o ść n a o b czy źn ie  
je st d a lszy m  c iąg iem  w alk i o n iep o d 
leg ło ść , w alk i o u trzy m an ie sw e j 
p rzy n a leżn o śc i n aro d o w ej.

W p ły w  w y w ieran y p rzez o b ce o -  
toczen ie n a m ło d e p o lsk ie p o k o len ie  
je s t o g ro m n y , w ie le czy n n ik ó w  d z ia 
ła sy stem aty czn ie w  k ie ru n k u w y n a 
rad aw ian ia  g o  —  to  też ty lk o  jak n a j-i 
b ard z ie j en erg iczn a , d o b rze p rzem y 
ś lana i zo rg an izo w an a ak c ja m o że  
tem u n ieb ezp ieczeń stw u zap o b iec . —  
Ś ro d k iem  n aczeln y m , n a jw ażn ie jszy m  
śro d k iem , k tó reg o żad en in n y n ie ' 
m oże zastąp ić  je s t b ezw ątp ien ia szk o 
ła p o lsk a n a o bczy źn ie .

W y jaśn ić tu n a leży , że p o d n az 
w ą „szk o ła p o lsk a '" ro zu m iem y n ie -l 
ty lko  szk o ły , w  k tó ry ch  języ k iem  w y -| 
k ład o w y m  je s t języ k  p o lsk i, a le ró w 
n ież k u rsy  języ k a  p o lsk ieg o  i w ied zy  
o P o lsce , d z ięk i k tó ry m  m ło d z ież m a  
m ożn ość zap o zn ać s ię z d o ro b k iem  
k u ltu ry p o lsk ie j, m a m o żn o ść p o 
p raw n eg o  o p an o w an ia języ k a o j  czy -1

M in iste rstw o k o m u n ik ac ji w y - S lrzeb ie lin o —  (u łań sk — I czew  —  
d a ło za rząd zen ie w strzy m an ia  j p rzy w ile jo w an ą .
ca łk ow iteg o  ru ch u za ró w n o o so - 1 2 ) N a o d c in k u C h o jn ice—  I czew
b o w eg o , jak to w aro w eg o  tran zy-l—  M arien b u rg  p o c . p o śp . n r. 9 0 5 /9 0 6  
te rn z R zeszy n iem ieck ie j d o  P ru si (i) 1 1 6 —  1 ) 1 5 ), p o c . p o śp . n r. 9 0 7 /9 0 8  

(D  4 —  D  3 ). p o c . o so b . n r. 9 1 1 /9 1 2  
(3 0 2 —  3 0 5 ) z częśc ią p o c iąg u n ie -

W sch o dn ich  i z p o w ro tem . W ed le  
teg o za rząd zen ia , z d n iem  6 lu te 
g o  o d  g o d z . 2 5 .5 9 w strzy m an y m a  
b y ć tran zy t w sze lk ich p o c iąg ó w ' 
o so b o w y c li i to w aro w y ch . W y  ja 
tek u czy n io n o  jed y n ie d la p o c ią - p o śp . n r. 3 0 7  3 0 8 (I) 1 1 6 —  I ) 1 1 5 ). 
g ó w w o jsk o w y ch , k tó re b ęd ą 4 ) N a o d cin ku Z b ąszy n —  P o z

P ru sam i 
n u ec.

w raz ie p o trzeb y m ięd zy  
W sch o d iiie in i a re sz tą N ie 

N IE M C Y W IE R Z Ą ...

B erlin . — N iem iieo k ie b iu ro  
fo rm acy jn e o g ło siło k o m u n ik at

ni

zw  lązk u z zap o w ied z ią p o lsk ieg o  m i
n is te rstw a k o m u n ik ac ji o g ran iczen ia  
z d n iem  7 lu teg o ru ch u tran zy to w eg o

zam ie rzo n e p rzez s tro n ę p o lsk ą  
za rząd zen ia —  b rzm i k o m u n ik a t —  
s to ją w  zw iązk u z tru d n o ściam i tran 
sfe ru su m , k tó re n iem ieck ie k o le je  
w in n e są p o lsk im k o le jo m za p rze 
jazd  p rzez o b szar p o lsk i. W o b ecne j  
ch w ili o d b y w ają s ię u k łady m ięd zy  
rząd am i n iem ieck im  i p o lsk im  w  sp ra 
w ie m o żliw o śc i u su n ięc ia tru d n o śc i  
transfe ru n a leżny ch su m , k o m p eten t-

m a n iezb ęd n y ch za rząd zeń , zw iąza 
n y ch z o g ran iczen iam i ru ch u tran zy 
to w eg o , w ierzą o n e jed n ak , iż m o g ą  
o czek iw ać, że zap o w ied z ian e p rzez  
s tro n ę p o lsk ą za rząd zen ia , w o b ec to 
czących s ię u k ład ó w , n ie b ęd ą w p ro -

d a tk o w e p o c iąg i, u ru ch o m ian e d o -w ad zo n e w  ży c ie .

- P o zn ań
—  l) t. E y lau p o c . p o śp . n r. 3 0 3 3 0 4 1 )
5 2 I) 5 1 ) z częśc ią p o c iągu n ieu -

m o g ły  b y ć p rzep u szczan e tran zy 
tem  w s to su n k u jed en p o c iąg n a  
5 d n i.

Z arządzen ie  to  je s t zw iązan e  z § 2 3  
k o n w en c ji p ary sk ie j. O za rząd zen iu  
w y d an em  p rzez m in iste rstw o d y rek 
c ji to ru ń sk ie j d o w y k o n an ia p o w ia 
d o m io n e zo sta ły n iem ieck ie w ład ze  
[k o le jo w e .

I jak w iad o m o. N iem cy w in n y są  
P o lsce za tran zy t k o le jo w y  p rzez P o 
m o rze c lib rzy m ie su m y , s ięg a jące 7 0  
m iljo n ó w  z ło ty ch . C  a ły  szereg  żąd ań  
[sk iero w an y p rzez p o lsk ie w ład ze d o  
n iem ieck ich  w ład z k o le jo w y ch o u re -  
Ig u lo w an ie te j sp raw y  n ie d aw ały re -1  r i n i

, n i  k ac  ii b y ła m o w a w icem arsza łka !  
. . . ., .. .. n lied zin sk ieg o , k tó ry p o ru szy ł zag ad -

N o w y m in iste r k o m u n ik acji p ik . n |en |e ro z rach u n k u P o lsk i z N iem ca-  
U lryc li p o stan o w i! sp raw ę tę en er-j  1 { 1 j z  tran zy tu p rzez P o m o rze .

Ig iczm e za ła tw ić i d ecy z ja o  w sirzy - , ( '
Im an iu ru ch u tran zy to w eg o  m a za ce l 1 *> ()S - -M ied z iń sk i o św iad czy ł, że
zm u szen ie N iem iec d o u reg u lo w an ia sp o só b  N iem cy  w zięli so b ie  b ez-  
sp raw y  w id o m i  1  jo n o w y ch  n a leżn o śc i. 1 p raw n ie cO -m iljo n o w ą p o ży czk ę .

J . W  sp raw ie  te j w y p o w ied z ia ł s ię  — ' A rg u m en ty , w y su w an e  p rzez R ząd  

s tego , m a w reszc ie m o żn o ść u św iad o -K jak w iado m o —  ró w n ież  m in . B eck , a  . p o lsk i, b y ły w  id o czn ie zam ało zd ecy -  
m ien ia so b ie  sw ej p rzy n a leżn o śc i n a-ln a  p o sied zen iu k o m isji b u d że to w ej w o d o w an e i tw ard e w o b ec s tro n y  tiie -  
ro d o w ej. B czw artek p rzem ó w ił n a ten tem at ; m ieck ie j. .M am y  p raw o  o d w o łać  s ięd o

D o ty ch czas sp raw a szk o ln ic tw a ljp es . M iedz iń sk i.  [p rzy sło w io w ej n iem ieck ie j lo ja ln o śc i i
p o lsk iego zag ran icą p rzed staw ia  s ię i| ......  . sk ru p u la tn o śc i w  ro z rach u n k ach m a-

n ao g ó l sm u tn ie . N a  m il  jo n  d z iec i p o l-ra  
sk ich w  w iek u szk o ln y m za led w ieH J
o ko ło 5 p ro c , p o b ie rti n au k ę ca łk o w i-P 0 C lilt^ : 
c ie w  języ k u p o lsk im , o k o ło zas  
p roc ., k sz ta łcąc  s ię  w  szk o le  o b ce j p o 
b ie ra n au k ę języ k a p o lsk ieg o , jak o ' 
jed n eg o z p rzed m io tó w . A  w ięc 2 /3

Poi. Miedziński 
ostm isstakowal

N ajb ard z ie j zn am ien n y m g ło sem  n iem ieck ieg o  s ły szeliśm y  p o d k reślen ie  
j w  d y sk u sji n ad  b u d że tem  M in . K o m u -[te j n iem ieck ie j w iern o śc i i so lid n o śc i 

w icem arsza łk a w  zo b o w iązan iach .

D o p raw d y  m u si b y ć  w  te j k w estji  
jak ieś n iep oro zu m ien ie  łu b  zb y t m ały  
n ac isk  ze s tro ny rząd u p o lsk ieg o .

N iem cy  są  w  te j sp raw ie  w łaśc iw ie  
in k asen tem  i m am y  d o  czy n ien ia  z  za 
g ad n ien iem  n a tu ry  p o w ie rn icze j.

P o s. M ied z iń sk i w y raża p rzeko n a-  
j n ie , iż w o lno  zw ró c ić u w ag ę  rząd u  n a  
to  i w y m ag ać , b y ta rzecz  zu p e łn ie  
n o rm aln a w  s to su n k ach m ięd zy n aro 
d o w y ch , b y ła z n ac isk iem  w y su n ię ta  
w  ro k o w an iach z rząd em  R zeszy  w  
n a jb liż szy m  czasie .

O stry  ten a tak p o s. M ied z iń sk ieg o  
n a N iem cy w y w arł w k o tach p o lity 
czn y ch d u że w rażen ie .

W arszaw a . —  Z  d n io m  6 lu teg o  b r. te rja ln y ch . S o lid n o ść k u p ieck a je st  
zo stan ą o d w o łan e w  ru ch u  o so b o w y m  jed n ą  z ty ch cech  n aro d o w y ch , k tó rą  

t A : w szy scy N iem co m  p rzy zn a ją i k tó rą
1 ) N a o d c ink u  G ro ss - B o sch p o l — [o d w iek ó w  N iem cy s ię ch lu b ią . N ie- 

M arien b u rg p o c . p o śp . n r. 1 0 1 /1 0 2 (D jed n o k ro tn ie i d z iś o d w o d za n aro d u

d z iec i p o lsk ich zag ran icą u częszcza  
d o szk o ły o b ce j i n ie s ty ka s ię w  
szk o le  z  o jczy stą m o w ą.

T en  s tan  rzeczy  m u si u lec  zm ian ie . 
Z m ian a ta zaś n astąp ić m o że d o p ie ro  
w ted y , g d y  F u n d u sz  S zk o ln ic tw a P o l
sk ieg o Z ag ran icą ro zp o rząd zać b ę 
d z ie o d p o w ied n iem i su m am i.. P o m o c  
o k azy w an a  n aszy m  ro d ak o m  z  zag ra 
n icy c iąg le je szcze je s t b arzd o zn i
k o m a w  p o ró w n an iu  n ap rzy k ład  z la 
k ie rn i k ra jam i jak  N iem cy i W ło ch y , 
k tó re o tacza ją sw e w y ch o d ź tw o tro 
sk liw ą  o p iek ą  za ró w n o  m o ra ln ą , jak  i 
m ate r  ja łn ą .

W  ro k u  b ieżący m , p o d o b n ie  jak  co  
ro k u , zb ió rk a  n a  F u n d u sz  S zk o ln ic tw a  
P o lsk ieg o  zag ran icą o d b y w a s ię w  o -  
k res ie o d d n . 1 5 -g o s ty czn ia d o d n ia  
1 5 -g o  lu teg o , to  je st w  ro czn icę  s tra j

k u szk o ln eg o . —  P o c iesza jący m  je s t 
fak t, że p o m im o c iążąceg o k ry zy su  
o fia rno ść sp o łeczeń stw a n a ce le F u n 
d u szu s ta łe s ię zw ięk sza. I tak , g d y  
zb ió rk a w  r . 1 9 5 5 -im  d a ła b lisk o 5 6 0  
ty s .- z t, to ro k 1 9 5 4 -ty p rzy n ió s ł ju ż

je st p o m o c , u d z ie lan a n a  p racę  o św ia 
to w ą n a te ren ie C zech o sło w ac ji, R u -  
m u n ji, w S tan ach Z jed n o czo n y ch , 
B razy lji i A rg en ty n ie .

D zia ła ln o śc ią sw ą o b e jm u je F u n 
d u sz S zk o ln ic tw a P o lsk ieg o Z ag ran i-

sk ieg o  Z ag ran icą u d z ie la  ró w n ież  su b -  
w en cy j n a  w y d aw n ic tw a , zw łaszcza  
n a  p o d ręczn ik i szk o ln e , w y d aw an e  n a  
u ży tek  p o szczeg ó ln y ch te ren ó w  p rzez  
m ie jsco w e o rg an izac je o św iato w e  
p o lsk ie .

zn aczn ie w ięce j, b o p rzeszło 4 8 2 ty s . 
z ł. W  w k u u b ieg ły m  zb ió rk a p rze 
w y ższy ła n i  e ty l  k o p o p rzed n ie la ta , 
lecz ró w n ież w sze lk ie p rzew id y w an ia  
je j o rg an iza to ró w . D ała o n a  b o w  iem  
p o n ad  9 0 9 ty s . z ł.

D zięk i p ien iąd zo m , zeb ran y m  n a  
F u n d u sz , u m o żliw io n e zo sta ło  p o w o 
łan ie d o ży c ia p o lsk ieg o szk o ln ic tw a  
śred n ieg o w  N iem czech , g d z ie p o w -  i b o w y n o szący 2 0 .0 0 0 eg zem p la rzy , 
s ta ło g im n az ju m  p o lsk ie w  B y to m iu , je st ju ż  n a  w y czerp an iu . P ro jek to w a-1  
a  w  n a jb liż szy m  czasie  p o w stan ą  d w a n e je s t w y d an ie  w  n a jb liż szy m  czasie i m u si p o siad ać o d p o w ied n i ap arat,  
d a lsze  g im n az ja p o lsk ie —  w  R ac ibo -j an a log iczne j czy tan k i d la d z iec i d o s ta le  ją  p o g łęb ia jący ,  
rzu i K w id zy n iu . R ó w n ie w y d a jn ą  i la t 1 0 -c iu . F u n d u sz S zk o ln ic tw a P o l- ‘

cą ró w n ież w y d aw an ie k siążek o raz  
p o p ie ran ie w y d aw n ic tw , in s ty tu cy j i 
s to w arzy szeń o p o k rew n y ch ce lach . 
G łód d o b re j k siążk i n a te ren ach za 
g ran iczn ych zo sta ł ch o ć w  d ro b n e j 
m ierze zasp o k o jo n y p rzez w y d an ie  
b o g a to  ilu s tro w an e j czy tan k i d la  m ło 
d z ieży  p . t. „K siążk a  o  P o lsce“ . D u ży  
je j n ak ład  —  jak  n a  n asze  s to su n k i —

T eg o ro czn a zb ió rk a p ro w ad zo n a  
je st n ieco in acze j, n iż p o p rzed n ie . —  
W  ca ły m  n iem al k ra ju p o w sta ły o d 
d z ia ły  n o w o za ło żo n eg o T o w arzy stw a  
P o m o cy P o lo n ji Z ag ran iczne j, k tó re  
zastąp iły d o ty ch czaso w e ad  h o c p o 
w o ły w an e d o ży c ia k o m ite ty zb ió r
k o w e . W sp ółp raca sp o łeczeń stw a  p o l
sk ieg o w  k ra ju z p rzesz ło  8 -m iljo n o -  
w ą  P o lo n ją Z ag ran iczn ą  n ie  m o że b y ć  
b o w iem  d o ry w cza, m u si trw ać s ta le

K ab e .



Co sJtyctaaC 7hgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z A G R A N IC Ą :

Z nieustalonej dotychczas przyczyny w y 

leciał w pow ietrze arsenał w m . N endukau w  

pobliżu Pekinu. Jest 50 zabitych, 100 rannych  

oraz olbrzym ie szkody m aterjalne. M . innem i 

w ybuch zniszczył ok. 250 budynków .

W dzienniku urzędow ym obw ieszczono, 

że król E dw ard V III i-----------  .. .

tron przyjm uje najw yższe raniji w ojskow e: w iel

kiego adm irała, feldm arszałka i m arszałka w ojsk  

pow ietrznych.

W skutek m gły u brzegów hrabstw a K ent 

(A nglja) parow iec w łoski „Fedora” o pojem no 

ści 5.000 ton zderzył się z i 

„Praw da” o 2.000 ton pojem ności. O łiar w lu- j 

dziach nie było. ।

Parow ce „Fedora” i „Praw da” , które na  

skutek m gły zderzyły się w okolicach D ungenes, 

płyną o w łasnych siłach do D over. . „Fedora” , 

znajdująca się w pobliżu Sant O gate, jest siln ie  

przechylona na bok. W pobliżu statku płynie  

holow nik, aby m óc n.u w każdej chw ili pośpie

szyć z pom ocą.
-f- Ą gencja H avasa donosi z D essie: trzy sa 

m oloty w łoskie zbom bardow ały kilka w si w po 

bliżu G ondaru.
K atastrofa w kopalni w ęgla w prow incji ।  

B ibar, spow odow ana w ybuchem gazów , pociąg 

nęła za sobą w ielką liczbę ofiar 37 zabitych, w  

tem 4 A nglików , 1 W łoch i 32 tubylców . R any  

odniosło 23 hindusów . W ładze zaprzestały dal

szych poszukiw ań w  obaw ie dalszych w ybuchów .

N a terenie departam entu M oselle i N ord- 

et-M oselle, tj. w zagłębiu przem yslow em lo ta- 

ryńskiem , w ładze francuskie odm ów iły przedłu 

żenia kart tożsam ości 600 robotnikom i górni

kom  polskim . O gółem  na skutek pow yższego za 

rządzenia, pow róci do Polski z tego okręgu ok. 

1.200 osób.

D ziennikarze rzym scy złożyli na rzecz  

skarbu państw a 7 kg. złota.

W kopalni pirytów w m iejscow ości w  

R iotinto zatruło się ga?am i 29 robotników . Je 

den zm arł. Stan pozostałych jest ciężki.

R obotnicy stoczni Penhoet (Francja) 

proklam ow ali strajk . 400 robotników m etalow 

ców Saint N azaire proklam ow ało strajk soli

darności.

W  okolicy M ersey (A nglja) spadł sam o 

lo t turystyczny. L otnik i j'ego tow arzysz utraci

li życie. K atastrofa nastąpiła w kilka m inut po  

w ystartow aniu sam olotu z L iverpoolu.

W  jednym ze szpitali paryskich zm arł 

dep. G oyon który w ubiegły poniedziałek zo 

stał przejechany przez sam ochód.

1 voiii łilislD - iiisjiskitj
Z a praw dopodobieństw em  nastania  

w krótce okresu m roźnego przem aw ia  
rów nież konieczność w yrów nania się

R zym .
rafuje:

naskutek w stąpienia na .j4-

rządków  anieni okręgu N eghelli trw a-
I kończono organizację in tenden-  

t u  ry .

parow cem  sow ieckim i 1 <1 V £11111a  1‘Z C \v pr w  incj i (ialla B ora-

dokonali licznych lo tów

A sm ara.

abis\ ńska

'o raz zarejestrow ane przez radjow e  
[ przyrządy sam opiszące P. 1. N l. w  

' bserw  atorj um w Jabłonnie przesu 
nięcie się strefy zaburzeń atm osfe 
rycznych nad A tlantykiem  na północ.

m e oc w

akcje o charakterze lokalnym .

nad R osją zachodnią, Polską i N iem 
cam i, zaj  m ie obszar w ysokiego ci
śnienia, który się nasunie z nad R osji 
północnej.

DAWNIEJ PŁOMIEŃ KOMINKA, 
DZISIAJ RAD]A GODZINKA.

W  obec w  iadom ości, że  
\ na siebie zobow ią 

zanie w obec I rancji co do poszano 
w ania kolei D żibuti - A ddis A beba

Rzym.

tu tejsze

w ladze

szone zaatakow ać lin ję kolejow ą na- 
pew  no nie będą w takim  w ypadku

odcinek znacza to jednak, by w oliw  ili obecnej 
W łosi zam ierzali zaatakow ać lin ję  
kolejow ą D żibuti —  A ddis A beba.st ron\

Wykrycie strasznej zbrodni 
po 10 latach

N iejaki K ow  alski b ranciszek, na 
w iązaw szy rom ans z siostrą niejakie 
go M aślanko  w skiego, postanow ił się

w y konał K ow alski przy pom ocy M a- 
ślankow  skiego i jego siostry w ten  
sposób, że K ow alski udusił chorą żo 
nę w dom u. N astępnie cala zbrodnicza  
tró jka w yniosła zw łoki nad rzekę, 
gdzie ułożono zam ordow aną w ten  
sposób, że głow  ę jej zanużono w w  o-

ska nie m ogła ustalić, czy zachodziło

D opiero w tych dniach doniosła 
M aślatikow ska (w m iędzyczasie w zię 
ła ona ślub z K ow alskim ) o strasznej 
tej zbrodni policji. W ten sposób zem 
ściła się ona na m ężu, z którym  po-

A R E SZ T O W A N IE SPR A W C Ó W  
Z A M A C H Ó W PE T A R D O  W  Y C H

W  Ł O D Z I.
Śledztw o, prow adzone pod kierow 

nictw em w ładz prokuratorskich w  
spraw ie zam achów pe-tardow ych rui

skiej w L odzi, doprow adziły do cał
kow itego zlikw idow ania całej bandy  
zam achow ców . Spraw cy zostali w y 

z dow odam i rzecze  w em  i.
W w yniku śledztw a aresztow ano  

łącznie kilkanaście osób. W szyscy  
aresztow ani członkow ie bandy, za  
w yjątkiem  3 osób, są czynnym i człon 
kam i Stronnictw a N arodow ego. N ie 
którzy spośród nich byli już uprzednio  
niejednokrotnie karani sądow nie.

A resztow anych zatrzym ano do dy- 
jspozycji w ładz prokuratorskich.

Z A W IE SZ E N IE D Z IA Ł A L N O ŚC I 
L IT E W SK ICH  O R G A N 1Z A C Y J. 
Św ięciany —  Starosta pow . św ię-CJ TT l CIJL 1 /o ICl

i ... jciańskiego,-w obec  stw ierdzenia w w Tie-
K ow  alskiego  osadzono w  w ięzienni. ; h| w ypadikach antypaństw ow ej cizia- 
islankow  skiego natom iast z braku » i J • „aa • i.. t:L ..... i.;___  + ™

j  4 rh  u.

M aślaihkow  skiego  
dow odów zw olniono.

I A L A O ST RY C H M R O Z Ó W  
Z A G R A Ż A PO L SC E.

D yr. P. I. M . ikom uniikuje: W ostat
nich dniach doniosły dzienniki o nie 
byw ałej lali m rozu, jaka ogarnęła  
stany północne A m eryki północnej.

ły z obszarów arktycznych daleko^ na  
południe.

Podobna fakt zim nego pow  ietrza

biegunów  ych przez R osję północną,  
zbliża się do Polski od północnego  
w schodu. W dniu 51. 1. czoło tej m a 
sy bardzo zim nego pow ietrza osiąg 
nęło D >  naburg —  R yga- gdzie tem pe 
ratura obniżyła się do 15 st.

łalności oddziału litew skiego t-w a im . 
św . K azim ierza i oddz. litew skiego  
stow . ..R ytas‘ * w H oduciszkach ipow . 
św  ięciańskiego. decyzją z dnia 31. 1. 
1036 r. zaw iesił działalność w ym ie
nionych oddziałów i w celu zabezpie
czenia m ajajtku w yznaczył kuratora.

W Y B U C H PR Z Y B U D O W IE  
T U N EL U .

C am bridge. —  W  czasie w ybuchu, 
jaki nastąpił przy  przebijaniu tunelu  
na lin ji kolei pensylw ańskiej, jedna  
osoba została zalbita a 22 odniosło ra 
ny. jak ustalono. 15 nabojów - dyna 
m itów  ych. które m iały być użyte przy  
przebijaniu tunelu , eksplodow ały nie 
spodziew anie. Istnieje obaw a, że 14  
robotników , którzy zostali zasypani 
w  tunelu w skutek w ybuchu nie da się

---- ——- K1RGIL MARKHAM——•

i SŚUSa
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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Staliśm y na cyplu m oże kw adrans, czekając  
niew iadom o na co. aż w reszcie m nie i Jobsona  
ogarnęło zniecierpliw ienie.

- M usi m y 7 już iść. M aggie — rzekłem .
A le ona nie chciała o tem słuchać.
— M oja M aggie —  zacząłem  jej persw adow ać  

— ■ o sobie nie m ów ię, ale pan Jobson m usi ju tro  
rano w stać w cześnie do roboty, a ty go tu trzym asz  
na zim nie i na w ietrze. N a co m y tu czekam y?

N ie w iem . M oże się coś zdarzyć — odpo 
w iedziała błagalnym  głosem .

—  T o i tak m y tu jesteśm y 7 niepotrzebni. C o  
nam do tego? N ic bądź dzieckiem . Idziem y.

Z abrała się z nam i zpow rotem , lecz ty lko dla 
tego, że bała się zostać sam a w nocy, na pustko 
w iu nad jeziorem . N im  doszliśm y 7 do M iddleha 
ven. lunął deszcz, jakiego w życiu nie pam iętani. 
\\ drodze pow rotnej M aggie zachow yw ała się do 
syć cicho i ty lko raz zapytała:

—  C o to m ógł być za statek?
—  Jeszcze takiego głupiego pytania nie za

dałaś —  sarknął Jobson. —  Skąd m y* m ożem y  w ie
dzieć?

Ja m ilczałem . Jobson pom rukiw ał, że na- 
próżnośm y się trudzili i że M aggie przyw idziało  
się praw  dopodobnie, że w idziała  kapitana w 7 oknie. 
T rudno było jednak orzec, czy m iał rację, czy nie.

—  Poco onby w ychodził? I poco w oził ten ił 
i sadził pierw iosnki. B ądź tu m ądry, człow ieku.

Pom yślałem , że w tem w szystkiem m ógł być  
sens, ty  lko że m y 7 nie m ogliśm y 7 się go doszukać.

Z ostaw iliśm y M aggie na przedprożu u M oo 
ney a.

XXI

ŚM IE R Ć K A PIT A N A H E A R N SH A W

R ano w ypraw iłem  się zpow rotem  nad jezioro. 
Przy św  ietle dziennem  dziki krajobraz ukazał m i 
w szystkie sw oje cuda. B ył zupełnie taki, jak go  
opisyw ała Pat: groźny, m alow niczy, w spaniały , 
niebezpieczny, pełen niespodzianek. Z a M iddle
haven piaszczysty teren przechodzi! w  glinę i ka 
m ień, a płaszczyzna w niepraw dopodobne urw iska, 
przypom inające sw em i kształtam i w ieże, okręty , 
sm ocze kły ’ i cielska olbrzym ów . Poniżej kraw ę
dzi, po której biegła ścieżka, ziała przepaść, za 
słana ogrom nem i drzew am i, które w iatr pow yw ra 
cał i pow yryw ał z korzeniam i. N ad w odą leżał rząd  
okrągław ych kam ieni, czerw onaw ych i zielona-  
w ych. C o kilkaset kroków odkryw ała się now a  
niespodzianka.

C hata kapitana, pom alow ana na szaroniebie-  
sko, w yglądała w 7 porannem  słońcu m ile i schlud 
nie. D rzw i były zam knięte, latarnia, która w y
siała nad niem i w nocy, znikła. Poniew aż m oje  
pukanie pozostało bez odpow iedzi, poszedłem  zaj
rzeć w 7 okratow ane okno, tak jak ubiegłego w  ieczo 
ra M aggie.

K apitan H earnshaw  by  ł w dom u, ale tym ra 
zem nie robił strasznych m in. L eżał poprostu na  
podłodze „forkaszielu" nieży  w y. Poznałem to na  
pierw szy rzut oka.

Z auw ażyłem odraza, że m eble nie stały na  
tych sam ych m iejscach co poprzednio. Pousuw a-  
no je pod ściany, żeby zrobić m iejsce dla ciała. 
Jeden z czarnych człow ieków , w yrugow any ze  
sw ego kąta przez fotel, leżał pod stołem , z rękam i  
i nogam i do góry.

K apitan H earnshaw 7 leżał naw znak z głow ą  
koło pieca, z nogam i naw prost drzw i, cały  
skąpany w w odzie, która utw orzy  ła naokoło nie 
go w ielką kałużę. G łow ę m iał przechyloną na- 
bok, oczy zam knięte.

C ofnąłem  się od okna, tak zarośniętego blusz
czem , że trudno było objąć zeń w zrokiem całe  

w nętrze izby. Stw ierdziłem już, że drzw i były  
zam knięte na klucz.

O bchodząc dom ek, aby zajrzeć przez drugie  
okno, zobaczyłem , że z lasu w yszedł szybkim  kro 
kiem  m łody człow iek, chudy, w ysoki, z w ielkiem  
czołem i skąpem , rudem uw łosieniem . K iedy się  
do m nie zbliżył, zobaczyłem , że m iał rów nież ru 
dą bródkę. B ył w prostem , roboczem ubraniu  
i w ydaw ał się zgrzany i zziajany.

—  D zięki B ogu, że spotkałem człow ieka —  
rzekł, m achając rękam i. —  Spędziłem  w  lesie pod 
łą noc. C zy m ógłbym tu co kupić do zjedzenia?

—  C hyba nie —  odparłem .

—  A le przecież pan tu m ieszka?

—  N ikt tu nie m ieszka.

Z robił w ielkie oczy' i oblizał górną w argę.

—  Przepraszam za niedyskretne pytanie —  
rzekłem  —  ale kto  pan jesteś?

Z askoczony m oją postaw ą, m achnął rękam i, 
w ołając:

—  N a B oga, biedny człow iek jestem . K om i
w ojażer.

—  K om iw ojażerow ie nie w łóczą się po ta- 
kiem  pustkow iu —  zauw ażyłem .

—  D latego też je sobie upatrzyłem .
—  C o to pan chciał pow iedzieć o nocy? —  

zapytałem  znacząco.
N aturalnie nie chciał nic pow iedzieć, ty lko  

ja chciałem go w 7 ten sposób w ysondow ać. 
M iał dziw ny zw yczaj m ów ić, m achając rękam i. 
M yślałem , że zam ienił m i się nagle w  w iatrak. —  
Poinform ow ał m nie, że nazyw a się B ascom Saun 
ders, że sprzedaje m ydło D istala i że zrobił sobie  
w czesne w akacje na w si. N osił z sobą składany  
nam iocik , ale nie m iał w ielkiego pojęcia o cam 
pingu i w 7 dodatku zabłądził w nocy w lesie. Ż eby  
doczekać jakoś do rana, rozbił nam iot, ale pom i
m o tej osłony przem ókł do suchej nitki.

—  Z m rużyłem  oko dopiero nad ranem , a obu 
dziłem  się przed kilku m inutam i —  rzeki. —  O d 
raza zobaczyłem  ścieżkę i przyszedłem  tu taj. —  
Jestem  głodny  jak  pies.
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Gen. Kondylis - zmarl
B ia ło g ró d . A g e n c ja  A v a la  d o n o s i z  

A te n : g e n . K o n d y lis  z m arl n a g le .
G e n . K o n d y lis u le g ł a ta k o w  i a p o 

p le k s ji w  c z a s ie ro z m o w y z p o s łem  

M e rk u rise m .

.i lk a s to p n i p o n iż e j z e ra . Z ró ż n y c h  >o b ro n y  p a ń s tw a m ia ł ju ż  z a tw ie rd z ić  
tre n k ra ju n a d c h o d z ił w ia d o m o śc i o p la n re o rg a n iz a c ji b ry ty jsk ic h s ił  

.a ta s iro la c h k o le jo w y c h , p o w  s ta ły c h  Iz b w jn y c h , k tó ry n ie b a w e m  b ę d z ie  

\ sk u te k  s iln y c h o p a d ó w śn ie ż n y ch . [ p rz ed ło ż o n y g a b in e to w i. W y k o n a n ie  
ła n u m a k o sz to w a ć 3 6 0  m iljo n ó w  

ju tó w  i b ę d z ie  ro z ło ż o n e  n a  6  la t. —  

3 p o w y że j su m y  p rz y p a d a n a  m a ry -

; P a
POW(K

S Z W  E C JA  P R O T E S T ! J l
S z to k h o lm . S z w e d z k a a

u io slo  ra n y , n u rk ę , k tó ra  m a ro z p o cz ą ć  b u d o w ę 1 1  
\ e h u tk n ę ło o k rę tó w  lin jo w y c h , 5 6  k rą ż o w n ik ó w .

isp

H O Ł D  Z W Ł O K O M  K O N D Y L IS A .

A te n y . W  so b o tę i n ie d z ie lę  w ie l

k ie tłu m y  z ło ży ły  h o łd z w ło k o m  g e -  

h e ra la K o n /d y lisa . Z ło żo n o lic z n e  

w ie ń c e m . in . o d k ró la i rz ą d u . P o 

g rz e b o d b y ł s ię d z iś p o p o łu d n iu w  

a sy śc ie lic z n eg o  d o c h o w ie ń s tw a z a r 
c y b isk u p e m  a teń sk im  n a  c z e le , 1 ru m -  

n ę z e z w ło k a m i z ło żo n o n a la w ec ie  

a rm a tn ie j i p rz y k ry to sz tan d a rem  

n a ro d o w y m . W a rtę  h o n o ro w ą  p e łn iło  

4  g e n e ra łó w . W r p o g rz eb ie p o z a ro d z i 

n ą z m a rłe g o w z ię li u d z ia ł re p re z e n 

ta n t k ró la , w ie lu  m in is tró w  i b a rd z o  

lic z n i o fic e ro w ie . N a u lic a ch g ro m a 
d z iły s ię w ie lk ie tłu m y . Z w ło k i g e n .  

K o n d y lisa z o s ta n ą p rz e w ie z io n e  d o

i)u jac e

tv m  in c y d e n te m .

> p e j-

S IL N E  M R O Z Y  W  J Y P O N JI

1 0 . T e rm o m e tr v

Z B R O JE N IA  W  A N G 1 J1  

L o n d y n . . .O b se rv e r d o n  

ą ł b ry ty jsk i z a m ie rz a p o d n ie  

ro jn e  im p e rju m  p o  p ó l m il  jo

m o w a m i

la t  n ie m i

t . z n .

p o z a te m  m a b y ć b u d o w a n e 1 S to rp e 

d o w c ó w ' ro c zn ie . P ro g ram z b ro jeń  

p o w ie trz n y c h p rz ew id u je b u d o w ę —  
2 .0 0 0  sa m o lo tó w  ro c z n ie . A rm ja lą d o 

w a m a o trz y m a ć ro c z n ie  4 rń iljo n y  

fu n tó w  n a c e le  m o to ry z a c ji. F in a n so 
w a n ie  p o w y ższ y ch  z b ro je ń  m a  s ię o d 

b y w a ć w  d ro d z e w y p u sz c z e n ia p o 

ż y c zk i z te rm in e m  2 0 -le tn im  n a d w a  
i p ó l p ro c en t w  d ro d z e  w y p u szc z an ia  

w  m ia rę p o trz eb y  3 -m ie się cz n y c h b o 
n ó w  sk a rb o w y c h .

n o c y sp a d l W  e d le . .S u n d a y  C h ro n id  " , k o m ite t

SJ»o Sutego 
przyjmuj pp. HstO" 
n<osK& przedpłaty na

Glos Wąbrzeski

Obłąkany, który w im ie n iu  c e sa rz a

w y s ła ł d e p e sz ę  u ła sk a w ia ją c ą
: W IE D E Ń . Z n a n y u c z o n y a u s tr ia c k i,  
p ro f . u n iw . d r . Je rz y  L e lew e r , k tó ry p rz e z  
d łu g i c z as p e łn ił fu n k c je g e n . a n d y to ra w  
a u s trja c k im  k o rp u s ie są d o w y m  z a c z asó w  
m o n a rc h ji, o p o w iad a n a ła m ac h je d n e g o z  
d z ie n n ik ó w w ie d eń sk ich n a jc ie k aw sze w y 
d a rz e n ie z e sw e j p ra k ty k i, k tó re ro z eg ra -  

. ło s ię w  K rak o w ie p rz e d w o jn ą .

P e w n e g o ra n k a z n a le z io n o w p o b liż u
K ra k o w a n a to rz e k o le jo w y m z n ie k sz ta ł

cone z w ło k i k o m e n d an ta p o s te ru n k u ż a n -  
d a rm erji. O g lęd z in y le k a rsk ie w y k a z a ły ,  
że dokonano tu z b ro d n i. Z n a le z io n o d w ie  
rany p o strz a ło w e  o ra z k łu te . O k a z a ło s ię , 
ź e  k o m e n d a n t p o s te ru n k u , p a tro lu ją c  w  n o 
cy, napotkał w sz y n k u ż o łn ie rz a , n a łe żą ce -  

■go do 56 p. p., o d k tó re g o z a ż ą d a ł p rz e 
pustki. Ponieważ ż o łn ie rz p rz e p u s tk i n ie  
miał, ż an d a rm a resz to w a ł g o i o d p ro w a 
dzał d o  w ię z ie n ia . Z a n im  je d n ak  d o sz li n a  
m ie jsc e , ż o łn ie rz w y rw a ł ż a n d a rm o w ił k a 
ra b in i p o ra n ił g o , a n a s tę p n ie d o b ił s trz a 
ła m i z je g o  re w o lw e ru . C e le m  u p o z o ro w a 
nia n ie sz c zę ś liw eg o  w y p a d k u z a w ló k ł c ia ło  
na to r k o le jo w y , g d z ie n a s tę p n ie d o s ta ło  
s ię p o d  k o ła p rz e je żd ż a jąc e g o p o c iąg u .

'i W  g o d z in ę p o  o d n a lez ie n iu z w ło k n a s tą 
p iło a resz to w a n ie sp ra w c y , k tó ry p rz y 
z n a ł s ię d o o h y d n e g o  c z y n u : L o s m o rd e rcy  
b y ł z g ó ry p rz e są d z o n y —  sąd w o jsk o w y  
s iłą fa k tu m u sia ł sk a za ć g o n a śm ie rć z a  
m o rd e rstw o , d o k o n a n e n a w o jsk o w y m w  
s łu ż b ie . W  d w a d n i p o  o g ło sze n iu  w y ro k u , 
m ia ła s ię o d b y ć e g z e k u c ja . Z aw iad o m io 
ne o te rn ro d z in ę d e lik w e n ta a n a s tę p n eg o  
d n ia z ja w iła s ię w są d z ie g ro m a d a lu d z i 
z ż o n ą m o rd e rcy  n a c z e le , k tó rzy d o m a g a 
li s ię n a ty c h m ias t w y d a n ia „ sp a d k u “ p o  
d e lik w e n c ie , o ra z b ile tó w  w stę p u n a e g z e 

k u c ję !
E g z ek u c ja m ia ła s ię o d b y ć n a je d n e m  z  

p o d w ó rz y W a w elu , g d z ie u rz ę d o w a ł w ó w 
c z a s są d p o ło w y a u s tr ja c k i. E g ze k u c ję n a 

z a ju trz p rz e p iso w o w y k o n a n o .

G d y p o e g z ek u c ji d r . L ele w e r p o w ró c ił 

d o sw e g o  b iu ra , z o s ta ł w e z w a n y  d o  n a c z e l
n ik a . K a p ita n p o sp ie sz y ł d o n ie g o . P rz e ra 
ż a jąc a b la d o ść p o k ry w a ła tw a rz n a cz e ln i
k a , k tó ry w sk az a ł n a d e p esz ę , le ż ą c ą n a  
b iu rk u : „ W strz y m a ć e g z ek u c ję —  u ła sk a 

w ien ie w d ro d z e —  k a n c e la r ja Jeg o C e 

sa rsk ie j M o śc i“ .

i D e p e sza ta n a d e sz ła p rz ed 5 -c iu m in u 
ta m i ja k o  „ b a rd z o  p iln a “ i z o s ta ła  p rz e w ie 
z io n a o so b iśc ie p rz ez g e n e ra ln e g o p ro k u 
ra to ra , k tó ry w rę cz y ł ją n a c z e ln ik o w i są 
d u , n ie s te ty o g o d z in ę z a p ó ź n o . D e p e sza  
n a d e sz ła d o u rz ę d u p o c z to w e g o w  K ra k o 
w ie o g o d z in ie 6 .3 0 , a w ięc n a p ó ł g o d z in y  
p rz e d e g z ek u c ją . G o n ie c p o c z to w y p o p ę 
d z ił n a W a w e l, le cz n ie z o s ta ł w p u sz cz o n y  
a a m ie jsce s trac e n ia . W o b e c te g o g o n ie c  
o d d a ł d e p e sz ę sw o im  w ła d zo m , k tó re n a -  

! ty c h m ia st sk ie ro w a ły ją d o g e n era ln e g o  
p ro k u ra to ra , le c z z a n im  te le g ra m  u ła sk a 

w ia ją c y d o sta ł s ię w e w ła śc iw e ręc e , b y ło  

ju ż  p o  e g z e k u c ji.

N ik t n ie w ie d z ia ł, c o z ro b ić . D r. L e le 
w e r je szc z e ra z d o k ła d n ie o b e jrz a ł d e p e sz ę  
z d a to w n ik ie m  z O p a w y , c h o c iaż c e sa rz  
z n a jd o w a ł s ię w ła śn ie n a p o łu d n ie k ra ju .

I W te m  k to ś z a p u k a ł d o d rz w i, w sz ed ł o r-  
d y n a n s i p rz y n ió sł d ru g i te le g ram  z u rz ę 
du p o c z to w e g o w O p a w ie , tre śc i n a s tę p u 
ją ce j: „ D e p e sz a p a ń stw o w a N r.... m is ty f i

kacją obłąkanego...**

O to ja k iś o b łą k a n ie c w  W ie d n iu p rz e 
c z y ta ł w g a z ec ie w iad o m o ść o w y ro k u  
śm ie rc i i n a ty c h m ias t w y je c h a ł d o O p a w y  
i ta m  n a k ło n ił m ło d ą u rz ę d n ic z k ę p o c z to 
w ą , k tó ra p o ra z p ie rw sz y p e łn iła ta m  
s łu ż b ę , d o w y s łan ia d e p e sz y u ła sk a w ia ją 
c e j.

G d y b y p o s te ru n e k b y ł w p u śc ił g o ń ca z  
te le g ram n a m ie jsc e s trac e n ia , w ó w cz a s  
n ie w ątp liw ie m o rd e rca ż a n d a rm a u n ik n ą ł
b y k a ry , a lb o w ie m  w e d le ó w c z e sn e j p ro c e 
d u ry k a rn e j, k a ż d y sk a z a n ie c , n a k tó ry m  
z ja k ich k o lw iek w z g lę d ó w  w  o s ta tn ie j m i
n u c ie n ie d o k o n an o e g z e k u c ji i k tó ry  te m -  
sa m e m p rz eż y ł ju ż g ro z ę śm ie rc i, m u sia ł 
b y ć u w o ln io n y .

G o sp o d y n i Iz a b e la M a c D o n a ld

Córka b. angielskiego premjera Mac Donalda, która towarzyszyła ojcu na 
wszystkich podróżach, przejęła obecnie w zarząd 300-letnią restaurację wiejską. Na 

zdjęciu Izabela Mac Donald z swym pierwszym wiejskim gościem.

C o w ró ż ą  g w ia z d y  M u sso lin iem u ?
Z P A R Y Ż A  d o n o sz ą : Je d n a z w y b it

n y c h w ró ż b ia re k p a ry sk ic h M a ry se Q u e r-  
łin , z e s taw iła w ty c h d n ia c h h o ro sk o p a -  
s tro lo g ic z n y  d la M u sso lin ie g o  n a ro k 1 9 3 6 . 
B a d a n ie sw e o p a rła n a d a c ie u ro d z in d y k 
ta to ra W ło c h , c z y li 2 9 lip c a 1 8 8 3 ro k u w  
M e d jo la n ie o g o d z . 1 4 .

U ro d z o n y p o d z n ak ie m  M a rsa , z n a tu 
ry sw e j M u sso lin i je s t z d o b y w c ą i a w an 
tu rn ik ie m , a m a to re m  p rz y g ó d i n ie sp o d z ia 
n e k . W z aje m n a p o z y c ja U ran a i D z iew i
c y p rz ep o w ia d a o so b n ik o m , u ro d z o n y m  te 
g o d n ia c o M u sso lin i: d o jśc ie d o n a jw y ż 
sz y ch  z a sz c z y tó w , a le g ro z i te ż sz y k an a m i,  
p rz e sz k o d a m i, tru d n o śc ia m i i śm ie rc ią n a 

g łą ... P o z y c ja s ło ń c a i M e rk u re g o  w sk a z u 
je , ż e lu d z ie te j d a ty n ie lu b ią u g in a ć s ię , 
n ie z n o szą k ry ty k i. N a to m ia s t d a lsze p o 

M o w a tu n ie w ą tp liw ie o w y p a d k u s tra 
c e n ia n ie ja k ie g o ś B a lc e ra , c o s ta n o w iło  
sw e g o c z asu , la t te m u k ilk a d z ie s ią t, se n sa 
c ję K ra k o w a . P o to c z ą c e j s ię p rz e z k ilk a  
d n i ro z p raw ie p rz ed są d e m w o jsk o w y m , 
sk a z an o g o n a śm ie rć z a d o k o n a n ie  z b ro d 
n i, k tó re j sz cz e g ó ły  p o d a ła w iern ie p o w y ż 
sz a w iad o m o ść , a e g ze k u c ję w y k o n a n o  
p rz ez  p o w ie sze n ie n a W a w elu , o  ile p a m ię 
ta m y , n a p o d w ó rk u b a sz ty Z b o ro w sk ie g o .  
W  d z ie ń e g z e k u c ji p o d ą ży ły tłu m y lu d n o 
śc i p o d  W a w e l, g d z ie d o sa m e g o w ie c z o ra , 
k ilk a g o d z in je sz c ze p o te j tra g ic z n e j sc e 
n ie , z b ie ra ły s ię lu d z k ie rz e sz e , ż y w o k o 
m e n tu ją c e w y p a d e k , k tó re g o w id o w n ią b y 
ły m u ry W a w e lu p o ra z p ie rw sz y o d n ie 
p a m ię tn y c h c z asó w . B y ła to ta k ż e o s ta tn ia  

e g z e k u c ja n a W a w elu .

ró w n a n ie w y k a zu je , ż e M u sso lin ie m u g ro z i 
c h o ro b a n ie b e zp ie c zn a w  ro d z a ju  ra k a g a r 
d ła c z y w ą tro b y , c h o ro b a , k tó ra m o ż e te ż  
d o tk n ą ć  i o so b ę  d ru g ą , w  o to c z e n iu  w o d z a .

Je ś li id z ie o ro k 1 9 3 6 , to p rz e w id y w a ć  
n a le ż y ra c ze j p rz y k ro śc i ro d z in n e , n iż o so 
b is te . Ja k aś ż a ło b a w  ro d z in ie , a le n ie c h o 
ro b a je g o sa m e g o . W id o c zn e są n ie m n ie j 
d w a z a m a ch y n a ż y c ie M u sso lin ie g o , n ie  
w ia d o m o  je d n ak , c z y  b ę d ą o n e n ie b e zp ie cz 

n e w  ro k u 1 9 3 6 .
C o s ię ty c z y w y p raw y a b isy ń sk ie j, to  

sp o d z iew a n y je s t u k ła d p rz e d w c z e sn y , w  
c h w ili, w  k tó re j D u c e z n a jd o w ałb y s ię n ie 
z w y k le z a tro sk a n y . T e n u k ła d n ie d a p e ł
n e g o z a d o w o le n ia M u sso lin ie m u , n ie  
z m n ie jsz y je d n a k je g o p o p u la rn o śc i, a to  
sp o w o d u sy m p a tji, ja k ą m a sy o k a żą m u

Rada praktyczna

„ P a n i p o z w o li, 
ż e s ię p rz e d s ta w ię ... '*  
A b y to u ła tw ić , p o s ta n o w iliśm y  tu 

ta j p o ro z m a w ia ć tro c h ę o ró ż n y c h fo r 
m a c h i o k a z ja ch p rz e d s ta w ia n ia .

Je ż e li p rz e d s ta w ia m y s ię sa m i, to  
a lb o p o p ro s tu k ła n ia m y s ię i m ó w im y  
sw o je n a z w isk o , a lb o te ż d o d a je m y d o  
te g o d łu ż szą fo rm u łk ę : —  P a n (P a n i)  
p o z w o li, ż e s ię p rz e d sta w ię —  i d o p ie 
ro p o ty m  w stęp ie w y m ie n ia m y sw o je  
n a z w isk o . O d c z e g o to b ę d z ie z a leż a 
ło ? O d o k o lic zn o śc i. W y sta rc zy  sa m o  
n a z w isk o , je ś li sp o s trz e ż em y , ż e te n , 
k o m u c h c e m y je p o w ied z ie ć , d o m y ś la  
s ię , ż e m u s ię p rz e d s ta w ia m y , a lb o te ż , 
je ś li p rz e d sta w ia m y  s ię w ię k sze j licz b ie  
o só b w sa lo n ie . C a ła fo rm u ła b ę d z ie  
n a m  p o trz eb n a w te d y , je ś li c h c e m y  
z w ró c ić u w a g ę n a n a sz z a m ia r p rz e d 
s taw ie n ia  s ię , w z g lę d n ie je ś li d a n a o so 
b a je s t ta k  d o s to jn a , ż e sa m ą c e re m o n -  
ja ln o śc ią w stę p u c h ce m y je j z ło ż y ć u -  
sz an o w a n ie . P a n o w ie p rz y p rz e d s ta 
w ia n iu s ię z a w sz e s to ją . P rz y te m  te n , 
k to s ię p rz e d sta w ia , c z e k a z p o d a n ie m  
rę k i n a te g o , k o m u  s ię p rz e d s ta w ia . P a 
n ie w sta ją p rz y p rz e d s ta w ian iu ty lk o  
w te d y , je ś li p o d c h o d z i d o n ic h o so b a  
s ta rsza ic h p ic i, lu b w y ją tk o w o z a s łu 

ż o n a .
P rz e d s ta w ia m y s ię z w y k le n a p o 

c z ą tk u ro z m o w y , a le c z a sa m i w y ją tk o 
w o , je ś li n a p rz y k la d g a w ę d z iliśm y z  
k im ś w  w a g o n ie k o le jo w y m , a b y z a b ić  
n u d ę p o d ró ż y , m o ż em y to z ro b ić n a  
z a k o ń c ze n ie .

Je że li k o g o ś p rz e d s ta w ia m y , m u sim y  
p a m ię ta ć o je d n e m , ż e p rz ed s taw ia ją c  
k o b ie c ie m ę żc z y z n ę , w y m ie n iam y ty lk o  

. n a z w isk o m ę ż c z y z n y , a n ig d y k o b ie ty  
■ i ż e z a sa d n ic z o m ło d sz y c h p rz e d s ta w ia  
i s ię s ta rsz y m  a n ie n a o d w ro t. P o d o b n ie  
i z a ch o w u je s ię w z g lęd n a s ta n o w isk o i 
j z a s łu g i o só b p rz e d s ta w io n y c h . P rz e d  
I n a z w isk ie m  o só b , k tó re c h c em y z a p o 

z n a ć , m ó w im y : „ P a n , p a n i, p a ń s tw o  p o 
z w o lą so b ie p rz e d s ta w ić p a n ią lu b p a 

n a X “ .
Je że li p o k ó j, d o k tó re g o w p ro w a 

d z a m y n o w e g o , n ie z n an e g o g o śc ia , p e 
łe n je s t g o śc i, m ó w i s ię ty lk o n a z w isk o  
o so b y w p ro w a d z o n e j. K a ż d a z o só b  
w p ro w ad z o n y c h , a z n a jd u ją c y c h s ię  
ju ż w  sa lo n ie , p o w ie p ó ź n ie j sa m a sw o 
je n a z w isk o .

N iek tó rz y lu d z ie m ru c zą p rz y na
z w isk u : b a rd z o m i p rz y je m n ie . C z ło 
w ie k d o b rz e w y c h o w a n y ty lk o w ó w 

c z as p o w ie : b a rd z o m i p rz y je m n ie , g d y  
b ę d z ie w ie rz y ł, ż e ta o so b a , d o k tó re j 
m ó w i, w  to u w ie rzy lu b g d y ż ju ż d a w 
n o  c h c ia ł ją p o z n a ć .

P rz e d sta w ia ją c , s ta ra m y s ię p rz y 
b ra ć p o s ta w ę p e łn ą sz a c u n k u i u w a g i, 
n a z w isk o w y m ie n ia m y w y ra ź n ie , a le  
b e z p rz e sa d n e g o p o d k re ś le n ia . C h o ć  
m o ż e m y  b y ć p e w n i, ż e n a sz p a rtn e r n a 
z w isk a n a sze g o o d p ie rw sz e g o ra z u n ie  
z a p am ię ta , p o w in n iśm y je p o w ie d z ie ć  
ta k , a b y je u s ły sza ł. W  p rz e c iw n y m  ra 
z ie p o c o s ię w o g ó le p rz e d s ta w ia ć .

o k a z ji p rz e jść o so b is ty c h . N ie m n ie j  
z m ierz ch  fa szy z m u p rz ew id z ia n y je s t n a  
ro k 1 9 3 8 lu b 1 9 3 9 . M o ż liw e , ż e w ted y  tro n  
o b e jm ie d z is ie jsz y n a s tę p c a tro n u , ja k o  

w ła d ca d e m o k ra ty c z n y ...

K to c h c e , n ie c h u w ie rz y .
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I Wiadomości ciekawe z bliska i daleka J

—  K atas tro fa ln y  sp ad ek  k o n su m eji  
cu k ru . —  W ed łu g  o fic ja ln y ch  d an y ch  
G ló w n . I rzęd u S ta ty s ty czn eg o , zb y t  
cu k ru w ro k u 1 9 5 5 w  \ n o sił o g o len i 
5 6 8 .9 4 6 to n . z czeg o n a k o n * > um cję  
w ew  n ę trzn ą k ra ju p rzy p ad lo 2 9 1 .0 6 5  
to n y . Z b y  t cu k ru w r . 1 9 5 4 p o w  ięk -  
-zy  I s ię i w y n ió s ł o g ó łem  5 9 9 .8 4 5 to n , 
z czeg o w k ra ju sk o n sum o w an o  
5 0 1 .9 2 7 to n . B o k 1 9 5 5 zazn aczy ł s ię  
k a tas tro fa ln y m  sp ad k iem w zb y c ie  
cu k ru . ( a ły zb y t ro k u u b ieg łego w y 
n o si! 1 1 0 .1 4 2 to n y , z czeg o n a k o n -  
su m e ję w ew n ę trzn ą p rzy p ad lo 7 5 .5 2 4  
to n . W p o ró w n an iu w ięc z ro k iem  
1 9 5 4 . k o n su m eja w ew n ę trzn a cu k ru  
zm n ie jszy ła s ię cz tero k ro tn ie .

—  P ro te s ty w ek sli. —  W g ru d n iu  
rb . zap ro tes to w an o o g ó łem 1 8 5 .5 0 0  
w etk sli n a su m ę z ł. 2 0 .M X )0 .(X )0 ,—  p o d 
czas , g d y w  ty m że czas ie w  ro k u 1 9 5 4  
zap ro te sto w an o w ek sli 1 2 5 .5 0 0 n a su 
m ę 2 1 .7 0 0 .0 0 0 , — ż l. N ajw ięce j w ek sli  
zo s ta ło zap ro te s to w an y ch w w < > j- 
w  a rszaw  sk ie in (5 1 .4 0 0 ), a n as tęp n ie w  
w o j. łó d zk iem  (2 5 .7 0 0 ), w r w o j. k ie lec -  
k iem  (1 1 .1 0 0 ). N ajm n ie j w ek sli zap ro 
te s to w an o w w o j. ta rn o p o lsk  iem  
(1 .6 0 0 ).

2 Pomorza
nmmi-'TT j—j"— — — rnimiit

—  B ro d n ica . P o św ięcen ie n o w e j  
szk o ły n iem ieck ie j. P rzed k ilk u n as tu  
d n iam i o d b y ło s ię w K o n o jad ach w  
p o w  ie c ie b ro d n ick im  p o św  ię cen ie n o 
w eg o g m ach u  n iem ieck ie j p ry w a tn ej  
szk o ły m n ie jszo śc io w ej. iN a u ro czy 
s to śc i te j zeb ra ło  s ię o k o ło 1 5 0 N iem 
có w z K o n o jad i o k o licy . W  im ien iu  
( en tra ln eg o  N iem ieck ieg o k o w arzy -  
s tw a S zk o ln eg o p rzem aw  ia ł d y  r . 
S ch ó n b eck  z B y d g o szczy 7 . P ro g ram o 
w e  p rzem ó w ien ie w  y g ło s ił su p e rin ten 
d en t B arczew sk i z  D zia łd ow a , w  zy  w  a -  
ją c  zeb ran y ch  d o  śc isłe j w sp ó łp racy  z  
za rząd em  g m in y ' k o śc ie ln e j i szk o ln e j 

(n  iem ieck ie j) .

—  B ro d n ica . —  K rad zież  z p o c iąg u  
tran zy to w eg o . —  W  p o c iąg u tran zy 

to w y m , id ący m  z T o ru n ia d o I ław y  
d o k o n an o k rad z ieży . M ian o w ic ie w  
o k o licy B u k u G ó ralsk ieg o  p o d czas  
b ieg u  p o c iąg u  zo s ta ła  o d e rw  an a  p lo m 
b a u jed n eg o z w ag o n ó w , z k to reg o  
sk rad zio n o p ak i z b ie lizn ą , u b ran ia 
m i, p o k ro w cam i n a s io d ła d o ro w e 
ró w , p lo m by  itp . łą czn e j w ag i 1 7 7 k g .  
w arto śc i o k o ło  8 0 0  z ł. W  d o ch o d zen iu  
zn a lez io n o część sk rad z io n y ch  p rzed 
m io tó w  zak o p an y ch w  le s ie  w  p o b liżu  
B u k u G ó ra lsk ieg o . —  P rzy trzy m an o  
trzech b raci M atu szak ó w  o raz A . K ło 
s iń sk ieg o jak o p o d e jrzan y ch  o d o 
k o n an ie te j k rad z ieży .

—  T o ru ń . S u ro w a  k a ra  za n ap ad y . 
P rzed  S ąd em  O k ręg o w  y m  w I o ru n i  u  
o d p o w iad ał d z iś W ład ysław F rączak  
w ie lo k ro tn y p rzes tęp ca , k tó ry b y ł  
trzec im  sp raw cą w łam an ia w  lis to p a 
d z ie 1 9 5 4 r . d o d o m u P e lag ji ( tch ó 
rzó w  e j p rzy u d . B em a w I o ru n iu . —  
D w ó ch jeg o to w arzy szó w p rzy trzy 
m an o w ’ sw o im  czasie p o n ap ad z ie w  
A lek san d ró w  ie , w k tó rym  ró w n ież  
b ra li u d z ia ł. F rączak n a tom iast u -  
k ry w a l s ię p rzez d łu ższy czas m im o  
ro zesłan ia za n im lis tó w g o ń czy ch .  
D o p ie ro o sta tn io d o sta ł s ię w ręce  
w ład z p o licy jn y ch , a n as tęp n ie zo s ta ł  
p o staw io n y  p rzed sąd .

N a ro z jp raw  ie p o d p rzew o d n ic 
tw em  sęd z ieg o  S . O . d r. P iz iew  ic za , o -  
sk a rżo n y n ie p rzy zna ł s ię d o w in y , 
p o d a jąc  jak o  a lib i, że w  czas ie k ied y ' 
m ia ł m ie jsce n ap ad i i C ic lio rzo w ej  
s ied zia ł w w ięzien iu . S ąd jed n ak  

s tw ie rd z ił n a p o d staw ie d o k u m en tó w '  
w ięz ien n y ch , że o sk a rżo n y b y ł w ted y  

n a w o ln o śc i.

P rzew ó d sąd o w y u d o w o d n ił m u  
ca łk o w ic ie  u d z ia ł w e w sp o m n ian y m  
n ap ad z ie .

P o n iew aż  F rączak  ju ż  w  ie lo k ro tn ie  
o d p o w iad a ł za n ap ad y rab u n k o w e  
sąd w y m ierzy ! m u  su ro w ą k a rę 6 ła t  
w ięz ien ia z p o zb aw ien iem  p raw ’ o b y 

w ate l  s ik i  c li n a  6  la t.

Oejofjae

—  Z n iżk i k o le jo w e d la p o szuk u ją 
cy ch p racy . —  K to m a p raw o  w y d a 
n ia  zaśw  iad czeń  d lii u zy sk an ia  zn iżek . 
P o n iew  aż s tw  ie rd zo n e in zo s ta ło , iż  
n iek tó re s taro s tw a p o w ia to w e i za 
rząd y m ie jsk ie w y d a ją zaśw iad cze 
n ia d o  u zy sk an ia  zn iżk i k o le jo w e j n a  
p rze jazd w ce lu p o szu k iw an ia lu b  
o b jęc ia p racy , a lb o p o w ro tu z p racy , 
n ie p o siad a jąc  d o  teg o  u staw o w ej d e 
leg ac ji. —  M in iste rstw o K o m u n ik acji 
ro zesła ło o k ó ln ik , d o w szy stk ich d y -  
rek cy  j k o le jo w y ch , w k tó ry m  p rzy 
p o m in a, iż d o w y staw ian ia zaśw iad 
czeń u p o w ażn io n e są W o jew ó d zk ie  
B iu ra F u n d u szu P racy , ich ek sp o zy 
tu ry o raz te in s ty tu c je (zw iązk i sa 
m o rząd o w e , in s ty tu c je p raw n o -p u b - 
lic zn e ), k tó ry  m  zo s ta ły p o w ierzon e  
p rzez M in is tra O p iek i S p o łeczn ej  
czy n n o śc i W o jew ó d zk ich B iu r F u n 
d u szu P racy .

w y p ad ku s tw ierd zen ia , iż p o d 
ró żn y ’ k o rzy s ta ze zn iżk i k o le jo w e j  
n a p o d staw ie zaśw iad czen ia , w y  ( la 

n eg o p rzez in s ty tu c ję d o teg o n ie u -  
p o w ażn io ną , zaśw iad czen ie b ęd zie o -  
d eb ran e , a p o d ró żn y trak tow an y b ę 
d z ie jak o jad ący b ez b ile tu .

—  M in io b rak u  śn ieg ó w  s tan  zas ie 
w ó w  je s t d o b ry . —  W ed ług d an y ch , 
zeb ran y ch p rzez G łó w n y U rząd S ta 
ty s ty czn y . sp o w o d o w an y p rzez w y 
so k ą s to su n k o w o tem p era tu rę w c ią 
g u z im y teg o ro czn e j b rak p o k ry w y  
śn ieżn ej w w ięk szo ści w o jew ód z tw ' 
w p ły n ą ł u jem n ie n a s tan zasiew ó w  
w o b ec ró w n o czesn eg o  b rak u m ro zó w .  
N ato m ias t częsta  o d w  ilż  sp o w o d o w  a ła  
w w o  jew  ó d z tw  ach p ó łn o cn o -w  sch o d 
n ich n ad m ia r w ilg o c i w ro li, w zg lęd 
n ie tw  i rżen ie s ię sk o ru p y lo d o w e j n a  
p o lach , tak , że w p ew n y ch o k o licach  
w o jew ó d z tw a w ileń sk ieg o , w o j. n o -  
w o g  ró d  z  k  i eg o . w  o  j . b  i  a ło s  t o ck  i eg o  
o raz w o j. p o le sk ieg o zach o d zą o b aw y  
u szko d zen ia o z im in p rzez w y g n ic ie ,  
w zg lęd n ie w y p rzen ie . W  w ięk szo śc i 
jed n ak w o jew ó d z tw s tan zas iew ó w ’ 
je s t d o b ry ’ .

W  p o ró w n an iu d o s tan u z d n ia  
1 5 -g o  g ru d n ia  zas iew  y p o zo sta ły  p rze 
w ażn ie b ez zm ian y . N ajlep ie j zas ie 
w y p rzed s taw  ia  ją s ię w  w  o  jew  ó d z -  
tw ach p o łu d n io w  y ch i Ś ląsk iem , a n a j  
g o rze j —  w  w o j. w ileń sk iem . n o w o 
g ró d zk i  em  i p o le sk iem .

—  N ied o ręczo n e  o d zn ak i i leg ity 
m ac je  K rzy ża W aleczn y ch . —  M in i
s te rstw o S p raw W o jsk o w y ch p o siad a  
zn aczn ą lic zb ę o d zn ak K rzy ża W a 
le czn y ch w raz z leg ity m ac jam i n ied o -  
ręczo n y  ch  o d zn aczo n y m  z p o w o d u ich  
zw o ln ien ia z czy n n ej s łużb y w o jsk o 
w ej. O d zn ak i n ic o d eb ra li p rzew ażn ie  
p o d o fice ro w ie i szereg ow cy reze rw  y , 
w zg lęd n ie p o spo liteg o ru szen ia , k tó 
ry ch p rzy  n a leżn o ść d o p o szczeg ó l
n y ch P o w ia to w y ch K o m en d U zu p e ł
n ień . jak o też ich m ie jsce zam ieszk a 
n ia n ie są zn an e M in is terstw u S p raw  
W o jsk o w y ch . W ich lic zb ie zn a jd u je  
s ię p ew ien p ro cen t o só b p o leg ły ch  
(zm arły ch ).

P o n iew aż w in te re sie o d zn aczo 
n y ch le ży , b y  o n ad an iu im  o d zn acze 
n ia zo s ta li p o w iad o m ien i, o ezem w  
w ie lu w y p ad k ach n ie w ied zą i b y 7 o d 
zn aczen ia te p o d ję li. M in is te rs tw o  
S p raw ’ W o jsk o w y ch w y  d a ło d ru k iem  
..L is tę o d zn aczo n y ch K rzy żem W a 
le czn y ch o n iezn an y ch ad resach " i 
w y sła ło  j( | p o jed n y m  eg zem p la rzu  d o  
w szy stk ich zarząd ó w  M ie jsk . i G m in 
n y ch . b y u d o stęp n ić ją d la  o g ó łu za in 
te reso w an y ch . ro zp ro szo n y ch w ca 
lem  P ań stw ie .

I o  te ż w  szy scy  c i. k tó rzy w la tach  
1 9 1 4 — 1 9 2 1 czy n n ie w sp ó łd z ia ła li w  
o d b u d o w ie N iep o d leg ło śc i P o lsk i, lu b  
te ż n ie śli p o m o c o d d z ia ło m  w ałczący m  
n a fro n c ie (P o lsk i C zerw o n y K rzy ż)  
w  in n i o so b iśc ie (w  w y p ad k u śm ie rc i 
ich ro d z in y ) zg ło sić s ię w u rzęd z ie  
G m in n y ch , ce lem sp raw d zen ia , czy  
n azw isk a ich zn a jd u ją s ię n a liśc ie  
o d zn aczo n y ch .

—  G ru d z iąd z . —  Ś m ia łe k rad z ieże  
w ęg li z p o c iąg u . N a s tac ji M n iszek  
w ch w ili ru szen ia p o c iąg u to w aro w e 
g o k ilk u o so b n ik ó w w sk o czy ło n a o - 
tw  a rie w ag o n y  , n a ład o w an e w  ęg lem  
w zam ia rze d o k o n an ia k rad z ieży  
w ęg la . W ezw an ia k o n w o jen ta p o c ią 
g u o so b n icy c i n ie u słu ch a li, ‘w o b ec  
czeg o s trażn ik k o le jo w y o d d a l d w a  
s trza ły o strzeg aw cze , jed n ak b ez  
sk u tk u , o so b n icy c i b o w iem w d a l
szy m  c iąg u  z rzu ca li w ęg ie l z w ag o n ó w  
o raz o b rzu cali k o n w o jen ta b ry  łam i  
w ęg la . —  K o n w ojen t o d d a ł Ą só w czas  
trzec i s trza ł d o n ap as tn ik ó w , ran iąc  

■w n o g ę 1 7 -le tn ieg o K ieszk o w sk ieg o . 
k tó reg o p rzew iez io n o d o szp ita la w  
G ru d z iąd zu , p o zo sta li o so b n icy  zb ieg 

li. -

—  G ru d ziądz .  —  W o ła ła  śm ie rć  n iż  
u m ieszczen ie w  zak ład z ie p sy ch ja t-  
ry czn y m . — W  ie lk ie w  rażen ie w  y  - 
w  a rio  'w N o w em  m ieśc ie sam o bó js tw o  
4 1 -le tn ie j M arji Z e lk ó w  n e j, z zaw  o d u  
k raw co w e j, zam ieszk a łe j sam o tn ie w  
w  la sn y  tn  d o m k u .

O d  k ilk u  d n i są s ied z i zau w aży li, iż  
Z e lk ó w  n a n ie w  y  ch o d z i z d o m u . —  
W d n iu w czo ra jszy m  zaw ezw an o p o 
lic ję , n a p o lecen ie k tó re j o tw arto  
d rzw  i d o  d o m u k raw co w e j. P o  o t  w  a r-  
c iu  d rzw  i o k aza ło  s ię , iż  Z e lk ó w  n a  p o 
p e łn iła sam o b ó jstw  o . w  ie sza jąc s ię n a  
g ru b y  n i szn u rze n a d rzw  ia ch .

P ie rw o tn ie p rzy p u szczan o , iż sa 
m o tn ie m ieszk ająca k o b ie ta p o p ełn iła  
sam o b ó js tw o  z n ęd zy . Z ap rzeczy  ły te 
m u zn a lez io n e lis ty , a p rzed ew szy s t-  
k iem  zn a lez io n a w sza fie zn aczn ie j
sza su m a p ien ięd zy .

P o w o d em  sam o b ó js tw a b y ła o b a 
w a p rzed u m ieszczeń  iem Z e lk ó w n y  
w zak ład z ie p sy ch ja try  czn y  m . Z el
k ó w  n a b o w  iem  o d k ilk u la t c ierp ia ła  
n a ch o ro b ę u m y sło w ą i ju ż d w u k ro t
n ie p rzeby w a ła w zak ład zie p sy ch -  
ja try czn y m . O sta tn io s tan  Z e lk ó w n y ' 
zn aczn ie s ię p o g o rszy ł i g ro z iło * je j  
p o m ieszczen ie w zak ład z ie p sy ch -  

ja t  ry czn y m .

—  Ś w  ie c ie . —  G en era ł R ach m i-  
s tru k  p o strze lo ny  p rzez w łam y w aczy . 
W  m aję tn o śc i L ip n o p o d L ask o w ica - 
m i. b ęd ącej w łasno śc ią g en e ra ła w  
s tan ie sp o czy n k u  W ło d z im ierza R ach-  
m istru k a . d o k o n a li n iezn an i n a  raz ie  
sp raw cy w łam an ia d o ch lew ó w m a 
ję tn o śc i. Z o sta li o n i jed n ak  sp ło szen i  
p rzez g en e ra ła , k tó ry p rzeb u d zo n y , 
u d a ł s ię d o ch lew ó w i tu ta j jed en z  
u c iek a jący ch s trze lił d o  g en . R ach m i-  
s tru k a . p rzy czem  k u la , n a  szczęśc ie w  
n ie szczęśc iu , tra fiła w  lew e ram ię . —  
S p raw cy n ic n ie zab raw szy , o c iek li.

P o w iad o m io n a o p o w w ższem  za jś 
c iu p o lic ja w d ro ży  la n a ty  ch m iast  
en e rg iczn e d o ch o d zen ia w  k ie ru n k u  
u jęc ia b ezcze ln y ch  o so b n ik ó w . B liż 
szy ch  szczeg ó łó w  n a raz ie  b rak .

—  C h e łm n o . W łam an ie . W  n o cy z  
2 9 /5 0  s ty czn ia trzech  n iezn an y  ch  o so b 
n ik ó w w  ta rg n ę ło  d o  m ieszk an ia  rcb ii-  

k a  Jan a  G ad z ik o w sk ieg o  w  M . Ł u n ach *  
P o  s te ro ry zo w an iu g o sp o d y n i A n n y ’ 
W in k lero w e j p rzeszuk a li m ieszk an ie  
i z rab o w ali 1 5 .7 0 z ł. i sreb rn e o b rącz 
k i ś lu b n e , p o czem  zb ieg li.

D o ch o d zen ia  w  to k u .

—  G d y n ia . ..B a to ry "  p rzy  b ęd z ie 1 1  
m aja . P ie rw sza p o d ró ż d ru g ieg o p o l
sk ieg o m o to ro w ca ..B a to ry “ , k tó ry ’ o -  
b ecn ie w y k o ń czany je s t w s to czn i

Napad zboczef
N ieb y w a ły w y p ad ek w r L u z in ie
O n eg d a j zd a rzy ł s ię w  L u z in ie o d  

n iep am ię tn y ch czasó w n ieno to w an y  
w  y p ad ek . W  g o d z in ach  w  ie czo row y  ch  

p rzech o d z iła szo są z K ęb lo w a d o L u 
z in a  p o  o d p ro w ad zen iu  k o leżan k i p an 
n a W . M ięd zy  le śn iczó w k ą a zab u d o 
w an iam i p rzed  to rem  k o le jo w y m  n a 
p ad ! n a n ią jak iś o so bn ik , k tó ry u si
ło w a ł d z iew czy n ę zn iew o lić . Z w y ro d -  
n ia lec za rzu cił sw e j o fie rze fu tro n a  
g ło w ę zak n eb lo w a ł tem sam ein u sta i

K IE D Y  S Z C Z Ę Ś C IE  S P R Z Y JA ?
D o  w szy stk ieg o  p o trzeb a  m ieć  tro ch ę  

szczęśc ia . I ak w  szy  scy zw  y k le w  zd y 
ch am y , a le n ie w szy scy zastan aw ia 
m y s ię n ad w laśc iw em zn aczen iem  
ty ch  s tów . I ro c łię szczęśc ia  —  to  n ie  
zn aczy , b y p iecz , n e g o łąb k i sam e  
w p ad ały d o  g ąb k i. R zecz trzeb a n a 
le ży c ie p rzy g o to w ać , o p racow ać i, z  
w ia rą i u fn o śc ią w sw o je szczęśc ie , 
iść n ap rzó d , w  ted y szczęśc ie sp rzy ja .

G d y ' k o m u ś s ię u d a , m ó w im y : m a  

szczęśc ie . A le czy zastan aw  iam y s ię  
n ad te rn , że o n to szczęśc ie so b ie sam  
p rzy g (H o w ał? Jeże li w y g ra ł n a L o -  
te rji P ań stw o w ej, czy ż n ie m u sia ł 
so b ie w  y  g ran ą p rzy g o to w ać  p rzez  n a 
b y c ie lo su ? P rzec ież d o ty ch czas je sz 
cze n ik t n ie w y  g ra ł, k to  lo su n ie m iał.

O tó ż w y g ran ą n a l.o te rji m o że so 
b ie k ażd y ła tw o  p rzy g o to w ać , k to  te 
g o n ap raw  d ę d ice . V \ y starczy  p ó jść  
d o k o lek tu ry i zao p a trzy ć s ię w  lo s . 
G d y to z ro b i, m a ju ż w szelk ie szan 
se w y g ran ia .

C iąg n ien ie I-e j k la sy 7 5 5 -e j L o te rji  
ro zp o czy  n a s ię 2 0 lu teg o  i trw a  4  d n i.

w ło sk ie j w M o n fa lco n e , (u lb ęd zie s ię  
w  k w  ie tn iu . D o  sw eg o  p o rtu  m ac ie rzy 
s tego  G d y  n i ..B a to ry " zaw in ie  w  d n iu  
1 1 m aja . Z  G d y n i ..B a to ry  "  w y ru szy  w  
sw ’ą p ie rw szą p o d ró ż  d o  A m ery k i.

—  S ęp ó ln o , śm ia ły  n ap ad  rab u n k o 
w y . \\ R o g a lin ie d o k o n an o  śm iałeg o  
u  a j )  a  d  u rab  u  n  k o  w  eg  o .

O k o ło  p ó łn o cy  z 2 8 n a  2 9 s ty  czn ia  
d w  a j n iew  y  k ry c i d o ty  ch czas sp raw cy  
w  ta rg n ę li zap o m o cą  w y b ic ia  szy b y ' d o  
m ieszk an ia 7 8 -le tn ieg o k raw ca E m ila  
M an k eg o . Jed en z n ap astn ik ów p o  
w  łam an iu  o d d a l w ' p rzed p o k o ju  s trza ł  
n a  p o strach , n as tęp n ie  o b a j w p ad li d o  
m ieszk an ia  M an k eg o  i b ijać  g o  k ijam i  
zażąd a li w y d an ia p ien ięd zy . G d y  
M an k e o św iad czy ł, że p ien ięd zy n ie  
p o siad a , zam k n ęli g o w raz z żo n ą w  
p rzy leg łe j k u ch n i, a n as tęp n ie p rze 
szu k a li m ieszk an ie , zab iera jąc 2 5 z ł. 
w  g o tó w  ce  o raz  g a rd e ro b ę  łą czn e j w ar  
to śc i 6 0 0 z ł. N ap astn icy 7 m ie li tw m rze  
zcze rn io n e b ło tem . P o d o k o n an iu ra 
b u n k u zb ieg li. Z a w łam y w aczam i  
w ładze p o licy jn e w szczęły  p o śc ig .

Z Wielkopolski

—  O stró w ’. Z w ło k i n o w o ro d k a n a  
d rzew ie . W O stro w ic n a cm en ta rzu  
ew an g e lick im  zn a lez io n o zaw ieszo n e  
n a d rzew ie zw  ło k i n o w o ro d k a p łc i 
żeń sk ie j. Is tn ie je p raw d o p o d o b ień 
s tw o , iż w y  ro d n a m atk a ch c ia ła  p rze 
rzu c ić n o w o ro d k a  p rzez m u r cm en ta 
rza . jed n ak  c ia ło zaw iesiło s ię n a g a 

łę z iach  d rzew a . P o lic ja p rzep ro w ad za  
d o ch o d zeń ia . ce lem  w y k ry c ia sp raw 
czy n i n ie lu d zk ieg o  czy nu .

—  K rak ó w . S ch w y tan ie b an d y tó w . 
Z arząd zo n y p rzez p o lic ję p o śc ig za  
b an d y  tam i, k tó rzy  zab ili w R o p czy 
cach w y strza łam i z rew o lw eru s traż 
n ik a  M en d ry g a lę , d o p ro w ad z ił d o  u ję 
c ia  d w 7ó ch  b an d y tó w , zn an y ch  w łam y 
w aczy  k rak ow sk ich , Jó ze fa S zy d ło w 
sk ieg o i L u d w ik a  S u d era . P rzy  a re 
sz to w an y ch b an d y tach zn a lez io n o  
b ro ń i n ab o je o raz te czk ę z ca ły 7m  
k o m p le tem  n a rzęd z i d o  w  łam ań .

ica na kobietę
u siło w a ł p o ło ży ć ją n a z iem i. —  P o  
d lu g o -trw ałem  szam o tan iu s ię i d a 

rem n y m  k rzy k u , n ap ad n ię ta n ad lu d z 
k ą  s iłą  zd o ła ła  w y rw ać s ię z rąk  zw y -  
ro d n ia lca i o sta tk iem  s il d o b ieg ła d o  

d o m u . N ap astn ik  zask o czo n y 7 s iłą  n a 
p ad n ię te j u c iek ł w k ie ru n k u p o b li
sk ieg o  la su .

W y p ad ek je st te rn  w ięce j n iezw y 
k ły  w  tu t. o k o licy , że zd a rzy  ł s ię  p rzy  
szo s ie , a n a k tó re j o te j p o rze p an u je  
d o ść  d u ży  ru ch u .



Rozwój Związku Rezerwistów 
na terenie; powiatu wąbrzeskiegogfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z początkiem  bieżącego roku rozwinął Za

rząd Powiatowy Związku Rezerwistów z pre

zesem p. dr W ilam ow'-kim na czele energicz

ną akcję celem zorganizowania sieci placó

wek na obszarze naszego powiatu. M łodzi 

nasi rezerwiści czyto na terenie m iast. cz> to  

wsi z zapałem garną się do szeregów Związ

ku, który stanowi obok Powstańców i W oja

ków O. K. \ III. najodpow  iedniejszą organi

zację, skupiającą wszystkich tych, którzy  

spełniwszy wobec Ojczyzny swój zaszczytny  

obowiązek służby wojskowej, dalej pragną  

pielęgnować cnoty żołnierskie i kształcić się 

w atm osferze prawdziwej koleżeńskości dla  

dobra i obrony tego, co najdroższe jest sercu  

każdego prawdziwego Polaka —  Państwa Pol

skiego.

W ronie. Dnia 51 stycznia br. odby ło się 

zebranie organizacyj ne rezerw  istów w m iej

scowej szkole powszechnej. — /.('branie za

gaił kierownik szkoły p. Kuźm iński. Z ram ie

nia Zarządu Powiatowego Zw  iązku Rezerw  i- 

stów przybyli na zebranie pp. Dr W ilam ow- 

ski, prezes, por. Neum ann, kom endant po- 

wiatowy oraz p. 

Po wzniosłych i

Berndt, referent op. spoi, 

pory  w  ających przem ów  ie-

niach p. Dr W ilam ow  skiego i p. por. Nen- 

m anna zebrani jednogłośnie uchwalili natych

m iast zorganizować placów  kę Związku Rezer

wistów. Po w  ypełnieniu kart ew  idencyjnych  

przeprowadzono wybór kierownika placówki. 

Zebranie zakończono grom kim okrzy kiem na 

cześć Najjaśniejszej Rzeczy pospołlitej. Jej 

Prezydenta oraz Gen. Inspektora Sił Zbroj

nych.

Stanisławki. Dnia 51 stycznia br. zebrali 

się wszyscy m łodzi rezerwiści grom ady w 

m iejscowej szkole powszechnej, celem zor

ganizowania placów  ki Zw  iązku Rezerw  istów  . 

Obszerna sala szkolna wypełniona była po  

brzegi. Przewodniczący zebrania kierownik  

szkoły p. Budniewski powitał delegatów Za

rządu Powiatowego Związku Rezerwistów w  

osobach pp. Dr W ilam owskiego, por. Neu- 

m anna i Berndta, którzy w jędrnych i prze

konywających słowach przedstawili zebra

nym cel organizacji Zw. Rez. Po ożywionej 

i na wysokim poziom ie stojącej dyskusji, 

przystąpiono do zawiązania placówki, do któ 

rej obecni grom adnie się zapisali. Na zakoń

czenie wzniósł p. por. Neum ann okrzyk na  

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. P. Pre

zydenta i Gen. Insp. Sił Zbrojnych, który ze

brani z ('ntuzjazm em trzyrkotnie powtórzyli.

REZERW IŚCI

W HOŁDZIE P. PREZYDENTOW I.

W ttb. niedzielę odbyło się w świetlicy  

Dom u Społecznego zebranie Związku Rezer

wistów — Koła W ąbrzeźno —  przy dość licz

nym udziale członków, którem u przewodni

czył prezes Koła p. Adam Szczuka. —  

Referent wychowania obywatelskiego p. No- 

ryśkiewicz wygłosił pięknie ujęty referat 

na tem at: „Ignacy M ościcki —  Prezydent Rze

czypospolitej Jego prace i czyny". Refe

rent wyraziście skrystalizował niezm ordowa

ną pracę niepodległościową i naukową Pana 

Prezydenta od najm łodszych Jego lat. pod

kreślając epokowe odkrycia Jego w dziedzi

nie chem icznej. Niem niej niezrównanym oka

zał się Prof. M ościcki jako genjalny organi

zator fabryk i wielkich przedsiębiorstw —  

czego dowodem są na św  iatową m iarę zakro

jone fabryki azotowe w M ościcach i Chorzo

wie. W końcu referatu streścił m ówca dzia

łalność długoletnią na dostojnem stanowisku  

Głowy Państwa i wzniósł trzykrotny okrzyk  

okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo-
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3 luty P. Błażeja 7,14 6 24
4 W . Ansgarego 7,19 16,26
5 Ś. Agaty p.m . 7,10 16 28

KRONIKA  KOŚCIELNA.
W czwartek przed pierwszym piątkiem spo

wiedź od 4-tej do 4,30 dla dzieci szkół pow 

szechnych i gim nazjum , o ile przed pierwszym  

piątkiem  się spow-iadają. Od 4,30 do 7-m ej dla  

dorosłych. O godz. 6-tej do 7-m ej godzina świę

ta z W ystawieniem . W  piątek o godz. 6,30 rano  

M sza św. do Serca Pana Jezusa, o 6,30 wieczo- 

i litej i Pana Prezydenta, który to okrzyk z 

jw it'lkim (‘ntuzjazm em zebrani powtórzyli.

W dalszym ciągu zebrania om awiano sprawę 

odbyć się m ającego w dniu l‘ł m arca m arszu  

„Szlakiem Jagiełły" na trasie Grudziądz  

W ąbrzeźno Golub. Zgłoszenia członków  

do tego m arszu przyjm uje kom endant Ko

la p. ppor. rez. W asielewski. Następnie om a

wiano sprawy organizacyjne, jak rejestracja 

członków bezrobotny  cli. term in odby  cia na

stępnego zebrania, sposób zwoływania zebrań  

itp. W dniu Ib lutego odbędą się zajęcia w f.

W zebraniu wziął również udział prezes 

Zarządu powiatowego p. dr. W iłam owski.

Podkreślić należy, że na zebraniu zgło

siło swoje przystąpienie kilka osób, tak że 

liczba członków Kola dochodzi cyfry 50.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KOLA Z. R. 

W ĄBRZEŹNO  —  W IEŚ.

W niedzielę dnia 16 lutego 1936 r. o go

dzinie 12-tej odbędzie się w świetlicy Dom u  

Społecznego w W ąbrzeźnie zebranie organiza

cyjne Koła Z. R. —  W ąbrzeźno-wieś.

Na zebranie przybyć winni wszyscy człon-

kowie placówek: M yśliwiec, W ałycz, Stanislaw- 

ki i W ronie.

Na zebranie kierownicy winni przynieść  

wypełnione deklaracje oraz karty ewindencyjne 

członków 7 placówek.
Zarząd Powiatowy

W ALNE ZEBRANIE RODZINY  

REZERW ISTÓW KOLO W ĄBRZEŹNO  

W czorajszej niedzieli, w sali hotelu pod  

,,Orłem" odbyło się walne zebranie Koła Ro

dziny Rezerwistów. Zebranie uagaiła prezeska  

p. J. Szczakowa, witając przybyłych członków  

oraz prezeskę Rady Powiatowej Z. R. p. m cc. 

Balcerską i prezesa pow. Związku Rezerwistów ' 

p. dr W ilam owskiego. Odczytany porządek  

cbrad przyjęto bez zm ian, poczem m arszałkiem  

izabrania wybrano p. Balcerską, sekretarzem  

walnego zebrania zaś p. Szalińskiego. Sprawoz

danie złożyli kolejno sekretarz, skarbnik, ref. 

wych. obywatelskiego i prezeska, poczem w  

im ieniu kom isji rewizyjnej —  p. W olnikowa i na  

jej wniosek udzielono Zarządowi pokwitowania.

Z okazji im ienin Prezydenta Rzplitej p. dr 

Ignacego M ościckiego krótkie przem. wygłosił p. 

J. Lewandowski, które zakończył okrzykiem na 

cześć Pana Prezydenta. Z życiem i czynam i So

lenizanta zapoznał zebranych p. Szaliński.

Celem uzgodnienia wyboru nowych władz  

Koła — zarządzono 5 m inutową przerwę, po  

której przystąpiono do wyboru nowego Zarządu.

Ponieważ zebrani jednom yślnie postanowili 

wybrać Zarząd w starym składzie —  p. Balcer

ska podaje propozycję pod głosowanie. — N e 

było ani jednego głosu sprzeciwu, zatem wybra

no Pp.: prezesem J. Szczukcwą, z-cą prezesa —  

Lewandowska, sekretarzem — Szaliński, z-cą 

sekretarza — Zarębska, skarbniczką — Szaliń

ska, ref. wychów, obywatelskiego — J. Lewan

dowski. Do kom isji rewizyjnej wybrano prze

wodniczącą p. Anastazję Szym ańską, na człon

ków Pp. W clnikową i Chojnacką, zastępcam i Pp. 

M ajewską M ertę i Paradowską. —  Oo Zarządu  

wchodzi z urzędu każdorazowy prezes Koła Z. 

R . —

Po. wyborze przewodnictwo objęła p. 

Szczukcwą — która w im ieniu całego Zarządu  

podziękowała za zaufanie, poczem przystąpiono  

do załatwienia szeregu spraw, odczytania okólni

ków i t. d.

O godz. 18 zakończono zebranie. Do Koła 

Rodz ny Rezerwistów należy obecnie 49 człon

ków.

rem nabożeństwo wieczorne do Serca Pana 

Jezusa

O godzinie 7,30 (zebranie zarządowe Towa

rzystwa Ludowego.

W  niedzielę 9. 2. 1936 r. po sum ie zebranie  

Ojców Różańcowych w wtkarjówce, po niesz

porach zebranie Towarzystwa Ludowego w 

wikarjówce z referatem ks. W ikarego Orze

chowskiego.

W niedzielę 9. 2. 36. nabożeństwo w Sta- 

nisławkach.

OSOBISTE.

Pp. Józef W asielewski i Adam Szczuka  

otrzym ali nom inację na pporuczników rez.

Z NIEDZIELI.

W czorajsza niedziela obdarzyła nas bardzo  

piękną pogodą. Powietrze było iście wiosenne. 

W ieczorem pogoda się zm ieniła, gdyż począł 

padać deszcz. Dziś jest również pochm urno.

Związek Mn i Wojaków IK VIII
jedyną organizacją powstańczą na Pomorzu 

Uchwały zarządu głównego

Zarząd główny Związku Powstańców i W o

jaków O. K. VIII. odbył w Toruniu w dniu 18-go  

stycznia 1936 r. zebram e prezydjum , na którem  

poza om ówieniem aktualnych spraw organi

zacyjnych i bieżących uchwalonoi m em orjal w  

sprawie weryfikacji członków dla przedłożenia i 

go odnośnym władzom . Pozatem , wobec czy

nionych prób przez Zw  iązek W eteranów 7 Pow- | 

stań Narodowych, oraz wobec czynionych prób  

tworzenia jeszcze nowych organizacyj pow 

stańczych na terenie Pom orza i O. K. VIII. —  

Zarząd Główny 7 Związku Powstańców i W oja

ków O. K. VIII. zajął następujące stanowisko:

1. Na terenie Pom orza i O. K. VIII. jest 

jedna organizacja h storyczna o dużem znacze

niu dla Państw  a i ogółu, w której wszyscy pow 

stańcy i P. O. W . pom orskie winni i m ogą się 

skupiać. Organizacją tą jest Związek Powstań 

ców i W ojaków O. K. VIII. Istotnie w szeregach  

tego Związku od 15-tu lat skupia się elem ent 

powstańczy i niepodległościowy.

GW AŁTOW NE BURZE.
W ellington. — (Nowa Zelandja). 

Przez cały dzień szalała gwałtowna  
burza, która poczyniła olbrzym ie 
spustoszenia w całej północnej części 
Nowej Zelandji. M iasto Palm erston  
wyglada jak po trzęsieniu ziem i. —  
Dachy są pozrywane, okna i wysta
wy rozbite. ( ałe ulice są zawalone  
drzewami, które w iclter powyrywał z 
korzeniam i. W szelka kom unikacja  
(poza radjową) jest przerwana. W po
bliżu Palmerston wykolei! się pociąg. 
Statek ..Kangat i ra” zatonął naskutek  
uderzenia o m olo portowe w W  elling
ton. 50 pasażerów uratow  ano.

STRASZNA ŚM IERĆ 20 W IĘŹNIÓW  
W  PŁONĄCYM  SAM OCHODZIE.

Nowy Jork. W m iejscowości Scots 
Boro, w sianie Alabam a, spłonął skut
kiem wybuchu zbiornika z. benzyną, 
więzienny sam ochód, w którym znaj
dowało się 20 m urzynów i dwóch bia
łych dozorców. W szyscy m urzyni spa
lili się, a obydwaj dozorcy odnieśli 
ciężkie obrażenia, przy ratowaniu  
płonących.

StitĘCBit Z.. S.
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KUJEM Y ŁAŃCUCH.
I’ . Liginanovski z Pułkowa złożył na Z. S. I zł.

P. Pisarski W łodzim ierz z .Io ż a  I na cele oświatowe 

L. S. 5 książek powieściowych.

W  DZIEŃ IM IENIN P. PREZYDENTA.

W  sobotę, w dniu Im ienin Pana Prezydenta  

Rzeczypospolitej odbyły s.ę w kościele katolic

kim i zborze ewangelickim nabożeństwa, w któ

rych wzięła udział dziatwa szkolna i (społeczeń

stwo. W szkołach zaś odbyły się akadem je. —  

Ludność okazując cześć jaką żywi P. Prezyden

towi wywiesiło licznie chorągwie.

„KSIĄŻE KARNAW AŁ".

Na brak uciech i zabaw nie m ożem y jakoś 

narzekać. Ale wszechwładnie panujący kryzys  

(dawniej m ówiono wszechwładnie panujący kar

nawał!) nie zezwala na pójście na każdą za

bawę. Każdy wskutek braku gotówiki ograni

cza się w wydatkach jak m oże, dlatego zabawy  

nie są tak huczne jak ongiś. —  W  sobotę odbyły  

się dwie zabawy: Koła Przyjaciół Harcerzy i 

Koła Podoficerów Rezerwy. Na jednej i dru-

giej zabawie bawiono się ochoczo, harm onijnie. 

W czoraj zaś w hotelu „Dwór W ąbrzeski ' od

była się (zabawa Katolickiego Stowarzyszenia 

Ludowego" która, śm iało m ożna powiedzieć, 

najwięcej m iała gości. Duża sala zaledwie po

m ieścić m ogła uczestników zabawy. Bawili się 

wszyscy ładnie do sam ego rana. W  nadchodzą

cą sobotę odbędą się również dwie zabawy: 

K. S. „Pogoń" i „Sokoła" — w niedzielę zaś 

chór św. Grzegorza urządza koncert instrum en- 

talno - wokalny a po koncercie zabawę.

CHOROBY ZAKAŹNE

W  czasie od 25. stycznia do 1 lutego br. za

notowano na terenie powiatu następujące wy

padki chorób zakaźnych:

W  W ielkim Pułkowie 1 śm iertelny wypadek  

zakażenia połogowego, w W ąbrzeźnie 1 wypa

dek błonicy.

2. W prowadzenie na teren nowych organi

zacyj o podobnym charakterze i o tych sam ych  

celach wprowadza jedynie ferm ent i dezorien

tację w szeregi zasłużonej organizacji, jaką jest 

na Pom orzu i O. K. VIII. Zwńązek Powstańców  

i W ojaków O. K. VIII.

3. Szczególnie obecnie gdy na Pom orzu róż

ne organizacje niem ieckie nadużywają wolności 

i przywilejów, przesadnie panoszą się na z 

m i, podczas gdy nasi rodacy poza kordonem pod  

| względem sw  obód są znacznie ograniczeń , te i 

, bardziej zachodzi konieczność konsolidacji i 

zwartości elem entów powstańczych i niepodle  

głościowych w Związku Powstańców i W oj 

ków O. K. VIII.

4. W szelkie zatem próby osłabiania i ro~  

bijania Związku Powstańców i W ojaków O K  

VIII. uważane być powinny z punktu w ken - 

interesów Państwa i dobra ogółu — za s’kod  

liwe.
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Z ORGANIZACJI „KRAKUSA".

W  dniu 18 stycznia br. o godzinie 5 t 

południu odbyło się w’alne zebra tie P. W  

Krakusów Konnych w Dom u Społecznym w  

W ąbrzeźnie, /.('branie zagaił prezes powia

towy Związku Strzeleckiego p. W aligóra, wi

tając obecnego p. wicestarostę Cwinarowicza, 

p. kom endanta powiatowego Związku Strze

leckiego. p. kom endanta P. W . Krakusów  

konnych, oraz wszystkich obecnych członków. 

Obradom przewodniczył prezes powiatowy  

Związku Strzeleckiego p. W aligóra. Celem ze

brania było ukonstytuowanie się Zarżą 1 u po 

wiatowego dla P. W . Krakusów konnych na  

powiat W ąbrzeźno. Na prezesa wybrano je 

dnogłośnie p. W aligórę z M akswaldu. Dal

szy skład zarządu stanowią: p. Rybski z Czy- 

stochlebia — wiceprezes dla plutonu Czy- 

stochleb; p. M anikowski, nauczyciel z Ła

będzia - wiceprezes dla plutonu Łabędź —  

Czaple, sekretarzem p. M arciniak z Łabędzia, 

skarbnik — p. Kowalski z Czystochlebia. 

Referentem wychowania obywatelskiego o- 

brano p. Sam pa, kier, szkoły z Jarantowic. 

Do Kom isji Rewizyjnej powołano obyw . p  

Lipskiego, Kaczm arka i Seweryniaka. Po  

ukonstytuowaniu się zarządu, uzgodniono, że 

P. W . Krakusów konnych pod względem or

ganizacyjnym przydziela się do Związku  

Strzeleckiego, natom iast w'ojskowe wyszko 

lenie podlega powiatowem u kom endantowi 

Krakusów konnych p. porucznikowi Nenm an- 

| nowi z Czystochlebia. Po wybraniu /a  rząd  u  

przewodniczący p. W aligóra w swem przem ó- 

jw ienin życzył organizacji pom yślnego rozwo 

ju oraz wydatnej pracy, dziękując p. wice- 

: staroście jak i wszystkim członkom za przy 

bycie.

„ZARĘCZYNY POD KULAM I".

W nadchodzący p ątek 7 bm . o godz. 3-ciej 

oddziały Związku Strzeleckiego wystawiają w  

sali kina „Słońce" szłukę pod tytułem : „Zarę

czyny pod kulami". Kto chca świetnie spędzić 

popołudniu, niech pospieszy na powyższe przed 

stawienie.

W IELKĄ ZABAW Ę KARNAW AŁOW Ą  

urządza w sobotę, dnia 8 lutego br. Tow. Gim 

nastyczne „Sokół" w sali „Dw  oru W ąbrzeskie

go". W stęp tylko za zaproszeniam i — to też  

Zarząd Sokoła prosi tych wszystkich, którzy  

। ewdl. m ogliby zostać pom inięci, by zechcieli 

zgłosić się po odbiór zaproszenia do prezesa 

p. Z. Czarnoty-Bojarskiego.

KINO „SŁONCE".

Dziś poraź ostatni wyświetla kino „Słońce" 

film pod tytułem :: „M ała M ateczka" z FrancLsz-

ką Gaal. Od jutra w elka i nieśm iertelna ope

retka Jana Strausa, film o wielkiej m iłość' i 

dum nych porywach „BARON CYGAŃSKI",

PLAGA ŹEBRZĄCYCH DZIECI

j Jedną z licznych plag naszego ni' is a 

lżebrzące dzieci. Niem a dnia, aby do ni s/ 

kania nie weszło czworo albo więcej lz : ■ 

.prosząc o chleb albo znoszone rzeczy. Jod ii, 

widząc ubrane w łachm any dzieci oczywiście  

dają. Rzadko ktoś odm awia.
I jednak chęć zaspokojenia głodu nie jest 

u tych dzieci jedyną pobudką. Uważają prze  

ważnie, aby, gdy ktoś z dom owników nie  

zwraca zbytniej uwagi skraść o lub owo  

Ostatnio kradzieże takie zdarzają s:ę bardzo  

często, czego dowodem kronika policyjna i 

sądowa. Na ławie oskarżonych zasiadają 

nieletnie dzieci za kradzież popełnioną w
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przeważnej części w takich warunkach o ja 

kich m ówim y powyżej.

Są jeszcze inne dzieci. One nie uprawiają  

żebractwa. Chinlzą od dom u da d )inu i py 

tają się: kupi pani drzewa? 30 gruszy worek. 

Oczywiście przy tej okazji zlustrują całe  

m ieszkanie a później, gdy już ciem .u przy

chodzą na strych albo do m ieszkania i kradną  

co p ipadnie pud rękę.

Obow  iązkiem społeczeństwa jest wyplenić  

szerzącą się wśród dzieci plagę złodziejstwa.

Nietylko obowiązkiem ale wprost naka- 

,zem społecznym .

W alcząc z tą plagą złodziejstwa przez do 

noszenie policji o każdym zachodzącym wy

padku, przyczynim y się do zduszenia w za

rodku kiełkującego zła wśród dzieci.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z E B R A N I E  Z W . N I z S Z Y C H  P R A C . P O C Z T ,  
T E L E G R . i  T E L E F O N Ó W .

W  ubiegłą niedzielę w lokalu p. Olszewskie

go odbyło się nadzwyczajne zebranie Związku  

niższych Pracowników Poczt, Telegrafów i Te

lefonów placówki golubskiej należącej pod  

względem organ.zacy.nym do Koła W ąbrzeźna.

Na powyższe zebranie przybyli: Nacizelnik 

Urz. PoczŁow  ego z Golubia i prezes Koła p. Kal

las z W ąbrzeźna, liczni członkowie, których po- 

witał m ąż zaufania placówki p. Anszyński. —  Na 

m arszałka zebrania powołano p. Kallasa, który  

obejm ując przewodnictwo zebrania wspomniał o 

zm arłych (i to śp. Rogozińskiego nacz. urzędu i 

śp. A. Lewandowskiego, ekspedienta pocztowe

go. Zm arłych uszczono przez powstanie i m il
czenie.

Następnie prezes Koła p. Kallas złożył spra

wozdanie z działalności zarządu Koła a p. Ar- 

szyński z działalności placówki. Po krótkiej dy 

skusji wybrano ponownie na m ęża zaufania p. 
Ansu  yńskiego.

W dalszym ciągu zebrania om awiano spra

wy o warunkach pracy w Urzędzie Pocztowym  

w Golubiu, zwiększeniu etatów, godzin nadlicz

bowych i t. p. W tych sprawach uchwalono od 

powiednią rezolucję, którą wręczono obecnem u  

p. Naczelnikowi Urzędu. P. Naczelnik wyjaśnił 

niektóre sprawy, przyrzekając, że uczyni, co bę

dzie w jego m ocy, aby poprawić dolę członków.

Na tern zebranie zakończono.

T R Z Y  L A T A  W I Ę Z I E N I A  Z A  K R A D Z I E Ż .

M nożą się. juk prasa codziennie donosi, kradzieże 

wszędzie. Najbardziej pod tym względem cierpi rol

nik, który pracować m usi w pocie czoła na codzienny  

kawałek chleba, aby zaoszczędzić sobie coś na czarną 

godzinę. Ludność wiejska wprost nie daje sobie rady  

i nie wie, jak się zabezpieczyć przed niespodziewa- 

nem i nocnem i wizytam i. Złodziei, którzy występy swe 

traktują jako proceder. — uwolniony od wszelkich  

podatków. — Do takich zawodowych złodziei należą 

robotnik Stanisław OK1;CKI z Białkowa, powiatu ry 

pińskiego, i jego towarzysz Jan GĄSIOROW SKI także 

z Białkowa, obecnie nieznanego m iejsca pobytu, bo  

ukrywa się przed ręką sprawiedliwości. Obaj wspól

nie z trzecim dotychczas niewyśledzony  m wspólni

kiem w nocy z 5 na 4 listopada ub. r. na gospodar

stwie rolnika M ateusza Kliwka w Sokolejgórze pod  

Golubiem wybili szyby w oknie kuchennem i wtar

gnąwszy do m ieszkania zabrali z korytarza z szafy  

in. in. m arynarkę, kam izelkę, kożuch, walizkę, koszu

le m ęskie, skórzany portfel, pierzynę, kołnierzyków  

kilka, dwie poduszki, drugi kożuch, kurtkę, płaszcz 

dam ski, koszule dam skie i fartuchy. Łączną wartość  

skradzionych rzeczy poszkodowany podał na ca 400 zł.

Po dokonaniu kradzieży złoczyńcy zbiegli w nie

wiadom ym kierunku. Policji naszej jednak udało się 

jednego z nich — a m ianowicie Okęekiego przyaresz- 

tować i odstawić do tut. więzienia. Ślady butów wska

zywały na to, że jeden ze sprawców m iał m ałą no 

gę — stopę zupełnie identyczną z nogą osk. Okęckie-

go. Przy rewizji dom owej, przeprowadzonej u niej. 

Kościerskiego, u którego Okęcki przebywał odnale

ziono część skradzionych rzeczy. Jak postępowanie 

dowodowe wykazało, ukrył Okęcki część rzeczy skra

dzionych u osób trzecich poczcm zam ierzał je dalej 

sprzedać. Do winy się nie przyznał i różnem i wykrę

tam i udowodnić chciał swoje alibi. .Sąd jednakże wy

biegom tym uwierzyć nie m ógł, bo były zainało praw 

dopodobne i niewiarogodne. Znalezione u niego ubra

nie, kożuch i skóry — świadczą o tern, że sprawcy  

łupem się podzielili. Sąd po przeprowadzonym prze

wodzie winę osk. Okęekiego uznał za udowodnioną

i zasądził go nu trzy lata bezwzględnego więzieniu —  

zaliczając m u okres tym czasowego aresztu.

Oskarżony, który zaledwie skończył lat 20, m im o  

swojego m łodego wieku jest zawodowym przestępcą, 

który roku ub. ukarany został trzykrotnie za kra

dzież po 6 m iesięcy więzienia. Niepoprawny recydy 

wista ostatnią swoją nocną wizytę ciężko teraz bę

dzie m usiał odpokutować. Chyba karu ta poprawi go  

i innych od takich wyczynów odstraszy. W dzisiej

szych czasach gdzie tak m ało odczuwa się poszano 

waniu cudzej własności, tylko surowe ukaranie zło

dziejaszków ochronić m oże uczciwego obywatela od  

utraty ciężko zapracowanego grosza i m ozolnie zdo

bytego m ieniu.

Głosy naszych Czytelników
P . Z I E L I Ń S K I E M U  D O  W I A D O M O Ś C I .

Reagując  .na wezwanie'niejakiegos p. Zie

lińskiego w „Glosie W ąbrzeskim * 1 z dnia  

8 stycznia br. Nr. 11 od  powiadam , że uit' za- 

jnierzam zadość uczynię „wezwaniu p. Zie

lińskiego. Abstrachując już nazwisko, które  

nawiast'tn m ówiąc ani ja ani szerszy ogól nie  

zna, a zatem m ało zasłużony na niwie pracy j 

społecznej, którego żądanie jest m niej niż na  

m iejscu, .oświadczam , że nie zam ierzam zre

zygnować z sprzedaży Expressu Ilustrowane

go wychodząc z założenia, że jako kupiec wy

korzystać m uszę wszystkie źródła dochodu. 

Nikt bowiem  płacić za m nie nie będzie świad

czeń skarbowych i innych, jeżeli sam sobie  

jako kupiec nie poradzę.
Klientela m oja zna innie na wskroś i or- 

jentuje się doskonale w obowiązkach ciążą

cych na m nie z tytułu utrzym ania m atki sta

ruszki m im o m ego kaflectwa, zrozum ie nape- 

w.no dlaczego tak postępuję ii nic inaczej.

Zygm unt Doga
*

W R A Ż E N I E  Z  W Y C I E C Z K I .

Grupa uczesników świetlicy w Ryńsku u- 

rządziła w poniedziałek, d. 27 ub. m . wycieczkę 

do W ąbrzeźna w celu (zwiedzenia Zakładów  

Graficznych p. Bolesława Szczuki. O godz. 11,30  

pod przewodnictwem tutejszego Kierownika  

Świetlicy p. Nawrockiego wyruszyliśm y — w  

m yśl zasady hartuj ciało i ducha —  pieszo. W  

kolum nie fam ilijnej, ze śpiewem na ustach w lot 

przebyliśm y przestrzeń 10 km . U p. W asilew 

skiego zbożowca oczyściliśm y naszą garderobę  

i po porzedniem  (zgłoszeniu się z powagą wkro 

czyliśm y do pom iesziczeń drukarni. Tu przyjęci 

zostaliśm y nader gościnnie przez pp. Adam a i 

Alfonsa Szczuków, którzy szczegółowo w spo

sób bardzo przystępny wytłum aczyli i pokazali 

nam  przez ile to rąk i m aszyn zasilanych prądem  

elektrycznym przechodzi gazeta, która potem  

czytelnikowi będzie doręczona. Po dwu godz. 

zwiedzaniu drukam i obdarowani pam iątkami, 

jak: książkam i, gazetam i i czcionkam i wyszli

śm y zadowoleni z przyjęcia, aby gdzieś w (zaci

szu wąbrzeskiem napełnić dawno wypróżnione  

żołądki. Gościnne to zacisze znaleźliśm y u p. 

Napierały (za przyjęcie bardzo dziękujem y).

O godz. 17-tej udaliśm y się do p. Szym ań

skiego, aby wspólnie podziwiać popisy polak.ch  

artystów w film ie p. tyt. „Rapsodja Bałtyku".

Pod m iłem wrażeniem tego film u o godz. 19,30  

wracaliśm y pełni wrażeń ze śpiewem i uśm ie

chem na ustach, po rozmiękłej ziem i do cichego, 

skrom nego, a ednak bardzo m iłego naszego  

Ryńska. Uczestnik.

M ICHAŁ KLEOFAS

OGIŃSKI

KONCERT SYM FONICZNY  
M UZYKI POLSKIEJ Z KRAKOW A  

PONIEDZIAŁEK 3. II. O GODZ. 22.00  

W TOREK, dnia 4 lutego.
630 ..K iedy ranne wstają zorze". — Pobudka do  

gim nastyki. — Gim nastyka. 6,50 M uzyka z płyt. 7.20  

Dziennik poranny. 7,50 Dalszy ciąg m uzyki z płyt. —  

7,50 Odczytanie programu na dzień bież. 7.55 Parę in- 

form acyj. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10— 11.57 Przerwa. 

11,57 Sygnał czasu. — Hejnał. — Dziennik południowy. 

12.15 Śpiewajm y piosenki (audycja dla szkól). 12,55 W e

sołe wspomnienia. 15,25 Chwilka gospodarstwa dom ow. 

15,20 Z rynku pracy. 15,55 Przegląd operetek (płyty). 

14.50— 15.15 Przerwa. 15.15 W iadom ości o eksporcie pol

skim . 15,20 Przegląd giełdowy. 15,50 Sekstet Jadwigi 

Klechniowskicj. 16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Transkryp 

cje i parafrazy (płyty). 16.45 Cała Polska śpiewa. —  

17.00 Historja herbaty (odczyt). 17.15 Koncert solistów . 

17.50 Eney  klopedja m ówiona. 18.00 Koncert z cyklu: 

Kwartety sm yczkowe Haydna. 18.50 Jak wójt gdański 

nie wpuścił polskiego króla (odczyt). 18,45 Jazz forte

pianowy. 19.00 Skrzynka rolnicza. 19,09 Chwilka m orsko- 

pom orska. 19.10 Program na dzień następny. 19,20 Kon

cert reklam owy. 19.55 W iadom ości sportowe z Pom orza 

i ogólne. 19.45 Reportaż igrzysk olim pijskich w Gar- 

m isch-Partenkirchen. 19.50 Pogadanka aktualna. 20,00  

RÓŻA STAM BULE — operetka. 21.45 Krótki koncert 

sym foniczny z płyt. 22,50 Odczyt dla lekarzy. 22.45  

Chwila zadum y (płyty). 25,05— 25.50 Tańce i piosenki.

CANZONETTY  
I ARJE OPEROW E  
STARYCH  M ISTRZÓW  

BELCANTA

PRZEZ RADJO
PONIEDZIAŁEK 3. II. O GODZ. 18.00

ŚRODA, dnia 5 lutego
6,50 „Kiedy ranne wstają zorze". — Pobudka do  

gim nastyki. — Gim nastyka. 6,50 M uzyka z płyt. 7,20 

Dziennik poranny. 7,50 Dalszy ciąg m uzyki z płyt. —  

7,50 Odczytanie program u na dzień bież. 7,55 Parę in-

form acyj. 8,00 Audycja dla szkół. 1'.10— 11.5? Przerwa. 

11,57 Sygnał czasu. — Hejnał. — Dziennik poludniow '. 

12,15 Pogadanka dla kobiet. 12,50 Koncert. 15.25 Chwilka 

gospodarstwa dom owego. 15,50 M uzyka popularna (pły 

ty). 14,50— 15,15 Przerwa. 15,15 W iadom ości o eksporcie  

polskim. 15,20 Przegląd giełdowy. 15.50 Skrzypce i for

tepian (płyty). 16.00 Zagadki m uzyczne dla dzieci. —  

16.20 Koncert chóru ..Eryano". 16,45 Rozm oua m uzyka  

ze słuchaczem radja. 17.00 Dlaczego jestem tak nieza

dowolony (odczyt . 17,20 Orkiestra T. Seredyńskiegu.

17,50 świat się śm ieje. 18,00 Recital śpiewaczy Stefanji 

M illerowej. 18.50 Skrzynka techniczna. 18.40 Życie kul

turalno-artystyczne i naukowe na Pom orzu. 18.45 M e- 

lodje i powiastki dla dzieci. 19,00 W iadom ości gospo

darcze z Pom orza. 19,09 Chwilka m orsko-p  om  orska. 

19,10 Zapowiedź program u na dzień następny. 19.20 Kon

cert reklam owy. 19,55 W iadom ości sportowe z Pom o

rza. 19,40 W iadom ości sportowe ogólne. 19,50 Reportaż 

aktualny. 20.00 M uzyka lekka — zespół instrum entów  

serbskich ,,Bis“ pod dyr. Edm unda Szum ańskiego oraz  

piosenki z płyt. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obraz

ki z Polski współczesnej. 21,55 źródła stałego kryzysu  

(szkic literacki). 21,50 O tradycji kupieckiej (pogad. 

dla kupców). 22.00 Olim pjada tenorów (aud. konkurs.) 

22,05 .M uzyka taneczna. 25,05— 25,50 Tańczym y (płyty).

— Z E B R A N I E Z E S P O Ł U R O D Z I C I E L S K I E G O  

P R Z Y  O Ś R O D K U  „ Z R Ę B U "  o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a 

ł e k . d n i a  5  l u t e g o  o  g o d z . I S - t e j w  G i m n a z j u m . O  l i c z 

n y  u d z i a ł p r o s i  Z a r z ą d .

— BACZNOŚĆ SOKOLI! — ćwiczenia odbywać się  

będą w hali gim nastycznej pow. szkoły żeńskiej. Dla  

druhen w poniedziałki i środy, dla druhów we wtorki 

i piątki, od godz. 19, (7,50 wieczorem ).

Zatem dziś w poniedziałek dnia 5 lutego br. ćwicze

nia dla druhen, natomiast we wtorek 4. bm . dla druhów. 

W zywam wszystkich ćwiczących do grem jałnego udzia

łu w ćwiczeniach. — Czołem ! Naczelnik.

—  U W A G A  ! Z W I Ą Z E K  P O D O F I C E R Ó W  R E Z .  

K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N O . —  Przypom ina się, ż.e wykłady  

O. I’ . L. G. odbywają się w nast. dni: poniedziałki i 

środy — punktualnie o godzinie 20-tej w Dom u Pracy  

Społecznej. KOM ENDANT.

-  M I E S I Ę C Z N E  Z E B R A N I E  T O W . R Z E M I E Ś L N I 

K Ó W  S A M O D Z I E L N Y C H  odbędzie się we wtorek dnia  

4 lutego 1956 r. o godz. 20 w lokalu zebrań. Spowodu  

ważnych spraw przybycie członków konieczne. Zarząd.

—  B A C Z N O Ś Ć ! K L U B  S P O R T O W Y  „ P O G O Ń  W  

W Ą B R Z E Ź N I E . W środę, dnia 5 lutego odbędzie się  

zebranie m iesięczne o godz. 20-tej w lokalu Druha  

Prezesa J. Hoffm anna. Spowodu nadchodzącego czaso

kresu W alnego Zgrom adzenia przybycie wszystkich  

członków kom ieczne. Prezes.

-  Z E B R A N I E  Z W . W Ł A Ś C . N I E R U C H O M O Ś C I —  

odbędzie się dnia 5 lutego br. o godz. 19-tej w lokalu  

p. Napierały, na które się wszystkich członków za

prasza. Zarząd.

—  M I E S I Ę C Z N E  Z E B R A N I E  T O W . G I M N . „ S O K ó Ł “  

odbędzie się dnia 6 lutego 1956 r. o godz. 20 w sali 

„Dworu W ąbrzeskiego". Obecność wszystkich człon

ków konieczna. — Czołem ! Zarząd.

—  U W A G A  E M E R Y C I ! Spowodu wyjazdu delegata  

na zjazd w dniu 6 lutego 1956 r. do Bydgoszczy ze

branie m iesięczne w wspom nianym dniu nie odbę

dzie się. — Term in zebrania sprawozdawczego podany  

zostanie w następnym num erze „Głosu W ąbrzeskiego".

—  Z . Z . Z . W ’ P O L S C E  O D D Z I A Ł  D R O G O W Y  w  

W ą b r z e ź n i e  —  w a l n e  z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  9  l u t e g o  

o godz. IS-tej w hotelu pod Białym Orłem z nast. pro 

gram em : 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu z W al

nego Zebrania. 5) W yb. przewodnictwa. 4) Sprawozda 

nie Zarządu i kom isji rewizyjnej. 5) Dyskusja. 6) 

Udzielenie absolutorium . 7) Przerwa. 8) W ybór Zarzą- 

lu i kom isji rewizyjnej. 9) W olne głosy i wnioski, li)) 

Zakończenie. Zarząd Powiatowy ZZZ. w Polsce.

-  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  O . K . V I I I .

W  n i e d z i e l ę , d n i a  9 l u t e g o  b r . o  g o d z . 1 5 ( 3 p o  p o i . )  

odbędzie się w m a ł e j s a l i p o d  O r ł e m  zebranie m iesięcz

ne placówki W ąbrzeźno. Na porządku obrad bardzo  

ważne sprawy.

Przed zebraniem przyjm ować się będzie nowych  

członków.

O liczne przybycie wszystkich członków prosi 

Zarząd.

D r u k . : Z a k ł a d y  G r a f i c z n e B . S z c z u k i , W ą b r z e ź a a - P a n i .  

W y d a w c a : B o l e s ł a w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r • d p a w i e d z . :  

A d a m  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o - P o a « „ u l . M i c k i e w i c z a f .

Ńr. 304/35. W E Z W A N I E

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e  

J a n  G ł ó w c z e w s k i  m ający kancelarję w W ąbrze

źnie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do publi

cznej wiadomości, ż e  d n i a  3  k w ie t n i a  1 9 3 6  r . o  

g o d z . 9 - t e j przystąpi do opisu nieruchom ości 

Niedźwiedź tom I wykaz L 8, do kforej skiero

wana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy

telności w kwocie zł 394,19 z proc, i kosztam i 

przypadającej wierzycielowi Kom . Bankowi Kre

dytowem u w Poznaniu od dłużnika Ottona Ho- 

wego w Niedźwiedziu i wzywa wszystkie o- 

soby, nieuczestniczące w postępowaniu, aby  

przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa  

do wym ienionej nieruchom ości lub jej przyna

leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią prze

szkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 22 stycznia 1936 r.

( — ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I , K o m o r n i k

O g ła s z a j c ie  s i ę

w G ł o s i e  W ą b r z e s k i m

S p r z e d a m  d o m  
jednopiętrowy przy ryn
ku ze składem i piekar
nią, 4 pokojowem m ie
szkaniem z przyległemi 
ubikacjam i przy składzie 
W iad. udzieli adni Głosu  
lub

W itek Toruń  
Dwór Artusa

K o b i e t a
m łoda, zdrowa, czysta i 
pracowita przyjm ie obsłu  
gę, pranie lub jakąkol
wiek pracę

Zgł. pod „uczciwa”

D w a  p o k o j e
z  kuch  nią wynajm ie zaraz

S c h w a n z o w a
__________W olności 11

Poszukuję
zajęcia jako pokojowa.

Zgł. w Adm . „Głosu“

R z ą d c a

g o s p o d a r c z y  
lat 36 z długoletnienii 
świadectwam i na wzoro
wych m ajątkach na Po
m orzu w poznańskiem i 
Kongresówce zam iłowa
ny rolnik, szuka posady  
zaraz lub od 1. IV . 36 r.

Zgł. przyjm uje Głos 
W ąbrzeski pod 100 A.S.

Kupuję każdą ilość

w o s k u

p s z c z e l n e g o

Chemiczna Fabryka

„ D O N A T O L * *

K. W ietrzyński 
W ąbrzeźno

@©o@

O d d z i a ły  Z w . S t r z e l e c k i e g o
===  W W Ą B R Z E Ź N I E  = — - - - -

odegrają w  P I Ą T E K  d n i a  7  l u t e g o  3 6  r .

o  g o d z . 3  p o  p o Ł  w sali p. F r . Szym ań
skiego, piękną sztukę wojskową p.t. 

gm  ■ mi
Wstęp 25 gr., dla młodzieży szkolnej 15 gr,

K I N O  

d ź w i ę k o w e

SŁONCE

D z i ś  p o r a ź  o s t a t n i  o  g o d z . 3  d l a  d z i e c i 2 5  g r . o  g o d z . 5  
i  p o r a ź  o s t a t n i  o  g o d z . 8 , 1 5  film z Franciszką Gaal pod tyt.: 

„MałaMateczka" 
O d  j u t r a  d n i a  4  o  g o d z . 5  i 8 , 1 5  wielka i nieśm iertelna ope
retka Jana Straussa. Film

Czysty zysk przeznacza się na cele  
kulturalno - oświatowe

o wielkiej m iłości i dum nych porywach

Baron cygański
K O N C E R T  D A N C I N GD z i e n n i e

S t a d n i k

10-m iesięczny natych
m iast do sprzedania
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U c z n i a  

k o w a l s k i e g o

poszukuje m istrz kowal
ski m a j . C h e łm o n i e  

p. Kowalewo

1 K u c h a r k a

sam odzielna potrzebna  
zaraz

M . S z y m a ń s k a

M arsz. Piłsudskiego 23

Książnica  Kopem ikańska

w Toruniu


